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Maneinr szyty gruhumi nićmi

Podstępna poprawka
w rezolucji w sprawie Berlina

Agencja TASS zdementowała bezprzykładny manewr dokonany 
J'' Radzie Bezpieczeństwa w sprawie Berlina przy uchwalaniu rezo- 
Ucji uzgodnionej uprzednio między min. Wyszyńskim, a min. spraw 
Zagr. Argentyny Bramuglią.

. M °S K w a , 30.10. (TASS).
Sj 4 rezolucji Rady Bezpici_i.cn 

uzgodniony między przedsta 
^c ie le m  ZSRR Wyszyńskim a 

zedstawicielem innych mocarstw 
•°int
«zas

-eresowanych, Bram uglią pod-
2  ̂ n ieofic ja lnych rozmów .dn ia  

Października, lecz odrzucony 
ę?Zez delegatów Stanów. Z jedno- 

•?hych, W ie lk ie j B ry ta n ii i Frań 
br c4.n ‘a 25 października br. m ia ł 

p ie n ie  następujące: 
kl-H bezpieczeństwa, po do- 

adnym rozpatrzeniu szeregu w y 
be1ZSl?’ które  doprowadziły do o- 
* ¡ * * 5  poważnej sytuacji w  B e rli-  
odn Zciaj ac s°b ie  sprawę z głównej 

Powiedzialności Rady w  dziedzd 
go utrzym ania międzynarodowe- 
0?:, fu ko ju  i bezpieczeństwa oraz 
Obi? ąC zgodnie z art. 40 K a rty  

. • w  celu zapobieżenia kom p li- 
w  te j sytuacji i utorowa- 

urogi do je j uregulowania:
Jiiin ,VWa cztery rządy mocarsitw o- 
¿ j.^ y . ip y c h  — F ranc ji, W ie lk ie j 

Stanów Zjednoczonych i 
Jig iązku Socjalistycznych R epublik
Kin;.-’ ~  ponoszące odpowiedział- 
- usc za

•linie, by
jak iem uko lw iek

Pro- | gu 10 dni po wykonaniu zarządzeń 
przewidzianych w punktach ,.a“ i 
„b“, lub też w terminie, który zo­
stanie ustalony w porozumieniu 
między czterema rządami“.

X
Przyjęta przez Radę Bezpieczeń­

stwa dnia 2.3 października rezolu­
cja w  sprawie B e rlina  pokryw a się 
całkow icie z przytoczonym wyżej 
projektem  rezo luc ji Rady Bezpie­
czeństwa z wyjątkiem sformulowa 
nia punktu ,,e“, który w rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa głosi co na­
stępuje:

„DATĄ, W YM IEN IO N A  W O- 
STATNIEJ CZĘŚCI PUNKTU  
BĘDZIE D ZIEŃ  20 LISTOPADA  
1948 U.“.

Jak widać, to sformułowanie 
odrzuca równoczesność usunięcia

i  ^ C^Za stan rzeczy w  Niemczech
W Beri:'

bąi.;  zaPobiegly
I * ) /  incydentow i, k tó ry  mógłby 
l i n;° rszyó obecną sytuację w Ber-

2) f ^ . ię iy  równocześnie, a m ia- 
w  dn iu  zawiadomienia o 

t'es((e',Sze'' rezoiuc.ii czterech zainte 
^ anych rządów, k ro k i niezbęd 

Pon; ■ 9 w ykonania w ym ienionych 
uzej punktów  „a“  i  „b “ :

V»g2 niezwłoczne zniesienie przez 
biczp- ie strony wszystkich ogra 

n kom unikacyjnych, transpor 
lingua  i  handlowych między Ber 
łbigę1 a zachodnimi strefam i N ie- 
trer. oraz ograniczeń w  zakresie 
StręjJ^nrtu 1 handlu z radzieckiej 
cZyi-ą ^tem iec i do tej strefy, przy 

rozumie się, że chodzi w  da 
\tygj ^Wpadku o ograniczenia, wpro 

Przez strony po dn iu  1
b)can 1948 r.;

!ezw ôczne zw o łan ie kon fe - 
^ycb czterech dowódców  w o jsko  
tbiem aW CeIu osiągnięcia porozu- 
ty w  w  spraw ie  u n if ik a c ji  w a lu  
sta\ve “ e rIin ie  p rz y jm u ją c  za pod- 
dzieckimaTkę n iem iecką s tre fy  ra ­
ty  ^  '.eT Przy czym cztere j dowód 
Wpr  is k o w i m ają u s ta lić  w a ru n k i 
’'t'ykor a „ en i a- ob iegu i  dalszego 
ftrę fy  zystania m a rk i n iem ie ck ie j 
fedy ' . ra óz<ieckiej w  cha rakterze 

w a lu ty  dla całego B e rlin a  
J®cia orozum ieć się w  spraw ie  w y  
,,B« obiegu m a rk i zachodnie j

ty
w spom niane w yże j za 

ae ,la P ow inny być w prow adza  
bstaif. zy ,‘i e zgodnie z w a ru n k a m i 
brzejf!) w  łącznej d y re k ty w ie ,
^ h k n ^ i  czterem  dowódcom  
*t-alą j "W m  w  B erlin ie , k tó ra  zo- 
“V W '^ -ndn iona przez cztery rz ą ­
p ia  B)jr0s*5w ie  j w ydana 30 s ie r-  
* a,Urol r  oraz w yko n yw an e  pod 
bąpsowo. i z t pros tro n n e j kom is ji f i 
!'p,boeń?1, k tó re j organizację, p e ł­
n ią  „ ,„ .etw a  i obow iązki przedsta

J e s i e ń

A rgentyny Bram uglią dnia 24 paź 
dziern ika, korespondent PAP po­
daje następujące uwagi:

Wprowadzenie przez autorów re 
zclucji w ostatniej chwili tak za­
sadniczej zmiany stanowi cyniczne 
naruszenie zasad, ustalonych w po 
rozumieniu wstępnym i świadczy 
dobitnie o złej woli polityków, któ 
rzy dokonali tej swoistej „korek- | 
ty“. j

Ten szyty grubymi nićmi ma­
newr odznacza się jednocześnie nie 
małą naiwnością. Autorzy rezolu­
cji zdawali się sądzić, że podstęp­
na „poprawka“ wpleciona do nie­
zmienionego skąd inąd tekstu 
przejdzie niepostrzeżenie. Wybieg 
ten wywoła! wśród wielu delega­
tów wyraźny niesmak.

Oświadczenie Bramuglii
PARYŻ, 30.10. (PAP). Jak don i o

sła agencja „France Press“ , prze­
wodniczący Rady Bezpieczeństwa 
m in is te r spraw zagranicznych A r-

ograniezeń transportowych i wpro | gentyny Bram uglia odm ów ił wszel 
wadzenia, waluty strefy radzieckiej k ich  komentarzy na tem at oświad-' 
w Berlinie, gdyż ograniczenia | czenia szefa rządu radzieckiego, że 
transportowe, w  myśl przyjętej re- w ub. tygodniu podczas rozmów 
zolucji, mają być usunięte nie- nieofic ja lnych osiągnięto porozu- 
zwłoc-znie, a wprowadzenie jednoli mienie. Jednakże Bram uglia, nie 
tej waluty w Berlinie zostaje odro-1 chcąc w prost odpowiedzieć na py- 
czene do 20 listopada, co grozi wiel j tan ie czy takie porozum ienie rże- 
i _ . . i  ! *-“ 1 czywiście istn ia ło, oświadczył co makimi niebezpieczeństwami gospo­
darce radzieckiej strefy Niemiec.

Komentarz PAP
PARYŻ, 30.10. (PAP). W związku 

z opublikow aniem  przez agencję 
TASS pro jektu  rezolucji w sprawie 
Berlina, uzgodnionego m iędzy w i­
cem inistrem  spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyńskim a delegatem

Stępuje:
,,Ze względu na to, że wierzę je ­

szcze w pojednanie stron będących 
w siporze, jak również w możli­
wość dobrych i godnych rozstrzy­
gnięć, uważam że nie powinienem 
składać żanycb oświadczeń, które 
mogłyby, nawet wbrew mej woli, 
pogłębić istniejące rozbieżności“.

Przysłowiowo piękna, polska jesień nie „zastosowała się“ w tym roku i 
do tradycji. Zimno i deszcze. Trzeba się już ciepło ubierać na space-1 
ry do parków i ogrodów. Pożółkłe liście zalegające trawniki i alejki 
są skrzętnie zbierane przez dziatwę szkolną. Przydadzą się na lekcjach

przy rody (Fot. API)

M u k d e n  z a f ę t y
Gała Mandżuria we władzy armii ludowej
PARYŻ, 30.10. (PAP). Agencja 

France Pręsse, powołując się na 
o fic ja lny  kom unikat z N ankinu 
donosi, że oddziały chińskiej arm ii 
ludowej wkroczyły do stolicy Man 
dżurii Mukdenu.

Agencja podkreśla dalej, iż wia  
domo.se o ewakuacji calcj Mandżu 
r ii przez oddziały Kuomintangu 
potwierdza się. Ewakuacja ta, na­
potyka jednak na olbrzymie trud­
ności.

Wkroczenie wojsk ludowych, do 
Mukdenu poprzedzone zostało za­
jęciem w  dn iu  28 bm. ważnego o- 
środka strategicznego miasta T ić li 
ling, położonego w  odległości 65

Ani jeden gram iręg la  nie został u ^ rio b ^ tp  me F ra n c ji!

Mimo ostrych represji
n o w e  a re § z to w ifiiiia  i  b e s tia ls tw a

PARYŻ, 30.10 (PAP). Federacja w Valanciennes. Wszystkich nas 9-ciu

x ÖATp"°mniaaa dyrektywa. 
k ^ N lA *  C A Ł K O W IT E G O  W Y R O ­
ST Ar * T y CH Z A R Z Ą D Z E Ń  U- 
x «) P tt»PT i iv *xT  ,C ".

f t y ^ K T y  -A “  i „B “  POW IN­
N I  W YKONANE W OAŁO-
la4H D N IA  20 LISTO PADA
w '  W: s i, cztery rządy do 

Radzie Ministrów  
na

związku zawodowego górników ogłosiła 
komunikat, w którym podkreśla, że mi­
mo zastosowania przez policję ostrych 
środków represji, strajk górników trwa. 
Ani jeden gram węgła nie został wy­
dobyty.

Na odcinku okręgu północnego od­
działy gwardii, wojska i piechoty ko­
lonialnej, w sile 15 tysięcy, rozpoczęły 
ofensywę przeciw strajkującym. W  cza 
sie zdobywania kopalni Oignies woj­
sko użyło czołgów, którymi burzyło 
nmry otaczające szyby.

W  Carvin policja aresztowała 26 
górników, w tym .3 kobiety. Jedna z 
aresztowanych jest b. więźniarka z O- 
święcimia, inna —  żoną rozstrzelanego 
przez Niemców członka ruchu oporu.

W  Avigon policja aresztowała depu­
towanego Rene Artaud.

Według danych oficjalnych, koszt 
akcji represyjnej w są mym tylko depar- 
,   • _ -  ..,1  n t -T p Ifr / irT V  i m l l in r r l

Polaków skazano na 2 miesiące wię­
zienia i natychmiast umieszczono w 
celach“ .

Wyjazd górników polskich
PARYŻ* 30.10 (PAP). W związku

z masowym napływem podań o repa­
triację oraz celem ułatwienia wysiedlo­
nym górnikom polskim powrotu do kra­
ju, delegatura RP dla spraw repatria­
cji postanowiła zorganizować dodatko­
wy pociąg repatriacyjny. Pociąg ten 
opuści Francję w grudniu rb.

13 w
***>»{ ^^fänicznych rozmów
^•strj^J^y.stldcłi wymagających

ch ja l é e la  zagadnień, dotyczą 
* m>ec jako całości, w cią-

O droczenie ses fi O N Z
w ifn u 10 grmiiiia do końca lutego

LONDYN, 30.10. (PAP). Agencja I dy Zgromadzenia Generalnego 
Reutera donosi z Paryża, że koła ONZ. Obrady m ia ły  by być wzno- 
ofic ja łne ONZ zamierzają jakoby | w ionę w  końcu lutego 1949 r. w  
odroczyć w dn iu  10 grudnia obra- I Nowym Jorku.

Nagły przyjazd Marshalla do Londynu
„w s p ra w a c h  p ry w a tn y c h ”

LONDYN, 30.10 (PAP). Jak poda­
je agencja Reutera amerykański sekre­
tarz stanu Marshall przybył w pią­
tek z Paryża samolotem do Londyau. 
Marshall spotkał się z premierem bry­
tyjskim Attlee i ministrem spraw za­
granicznych Beyinem.

tarnende Gard przekroczył miliard 
PARYŻ, 30.10 (PAP). Jeden z gór­

ników polskich, uwięzionych przez wla 
dze francuskie za udział w strajku, 
przesiał z więzienia w Laon do swego 
brata list datowany 27 hm., w którym 
m. in. pisze: „Gdy zgłosiliśmy się do 
kopalni w Thivencelles w celu ostem­
plowania karty pracy i po odbiór przy 
działów żywnościowych, nadjechały sa­
mochody Z gwardią i otoczyły straj­
kujących Polaków i Francuzów. Po
snrr—dzeniu dokumentów oddzielono TEL AVIV. 30.10 (PAP). Obserwa
Francuzów od Polaków. Francuzów tor ONZ w Palestynie, gen. Riley, wy
zwolniono, a nas aresztowano i zapro- ! dal rozkaz zaprzestania walk na fron-
wadzono do koszar w Conder. Na- cle północnym, które wybuchły w no-
stępnie postawiono nas przed sądem

Mimo, że oficjalnie określają przy­
jazd Marshalla do Londynu jako wi­
zytę prywatną. to jednak w kolach 
dyplomatycznych twierdzą, że pobyt 
Marshalla w Londynie jest związany 
z ostatnim oświadczeniem Stalina.

Zaprzestanie walk
w Palestynie północnej

piątku na sobotę i trwały docy 7 
rana.

Jak informują, dowódcy wojsk ży­
dowskich i irackich zastosowali się do 
rozkazu.

kim. od Mukdónu oraz w  dn iu  29 
bm. miasta Hsim in, położonego 
w  odległości 70 kim . od stolicy 
M andżurii.

Mandżuria, która  znajduje się o- 
becnie praw ie  całkow icie w  rękach 
ch ińskie j a rm ii ludowej, zajmuje 
obszar około 1.362 tysięcy kim . 
kwadr, i  posiada blisko 28 m ilio ­
nów onieszkańców. Stolica Man- 
dżurii» bfiAdeh: liczy  ,okćłt> : 900.900 
t y *  ■mieszkańców'. < Drugie • ćo * ‘ do 
w ie lkości 'm iasto Czańg-Czun * rów ­
nież 'zdobyte zostało 15 październi­
ka przez chińską arm ię ludową

Czang-Kai-Szek wrócił 
z Mukdenu do Nankinu

PARYŻ, 30.10 (PAP). Agencja 
France Presśe donosi z Nankinu, 
że, p rzyby ł tam,, po dwutygodnio­
w ym  pobycie w  Mukdenie, Czang- 
Kai-Szek- Czang-Kai-Szek zamie­
rza pozostać przez dłuższy czas w 
północnych Chinach, jednakże zna 
czne pogorszenie się sytuacji gospo 
darczej w  k ra ju  oraz wojskowej 
na froncie środkowym zmusiło 
Czaing-Kai-Szelca do szybkiego po 
. w rotu do stolicy. W. tych samych 
kołach przew iduje się również, że 
Czan,g-Kai-Szek, k tó ry  pełni obec­
nie funkc je  prezydenta, przejm ie 
naczelne dowództwo nad w szystki­
m i wojskam i nacjonalistycznym i.

Kowa misja Buitita
WASZYNGTON, 30.10. (PAP). — 

Przewodniczący K om is ji Kongreso 
wej dla spraw realizacji planu, 
M arshalla senator Bridges podał 
do wiadomości, że b. ambasador 
USA w  Moskwie B u ll it  m ianowa­
ny został doradcą w  sprawach 
Chin. Dnia 9 listopada B u llit  w y ­
jeżdża do Nankir.u.

33 m ilio n y
podpisów młodzieży 

na liście
do Generalissimusa Stalina

MOSKWA, 30.10 (PAP). „Komso- 
molska Prawda“  zamieściła list młodzie 
ży radzieckiej, podoisany przez 33 mi­
liony młodych robotników, chłopów, 
żołnierzy i studentów, w którym za­
pewniają oni Generalissimusa Stalina, 
iż oddadzą wszystkie swe sity dla bu­
dowy komunizmu i pracy nad podnie­
sieniem poziomu Ideowego i kultural­
nego młodzieży radzieckiej.

NASTĘPNY NUMER UKAŻE  
SIĘ W WARSZAWIE WE WTO­
REK W POŁUDNIE: NA PROW IN­
CJI — iv  Śr o d ę  r a n o .
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Przed wyborami w USA
We wtorek odbędą się w Stanach 

Zjednoczonych wybory elektorów 
do konwencji, którą z kolei wybie­
rce presydenta USA. Glosowanie 
odbywa się odrębnie na terenie 
każdego stanu. Obowiązuje system 
większościowy. Każdemu stanowi 
przysługuje prawo wyboru takiej 
liczby elektorów, ilu posiada łącz­
nie przedstawicieli w  Izbie Repre­
zentantów i Senacie. Ponieważ Izba 
Reprezentantów składa się z 435 po 
słów, senat zaś z 96 senatorów (po 
dwu z każdego stanu) kolegium 
elektorów obejmuje 531 osób. Pre­
zydent i wiceprezydent, również 
wybierani przez kolegium, muszą 
mieć minimum 35 lat i być z uro­
dzenia obywatelami USA. Prawo 
wyborcze posiadają wszyscy oby­
watele, którzy ukończyli 21 lat.

W tym roku 9 różnych ugrupo­
wań wysunęło swoich kandydatów 
w wyborach prezydenckich. Są to: 
Dcwey, kandydat partii republikań 
skiej; Truman, kandydat partii de­
mokratycznej; Wallace kandydat 
partii postępowej; 'Thurmond, kan 
dydat t. zw. prawicy demokratycz­
nej czyli „dixiekratow“. Dixiekra- 
ci mają szanse opanowania czte­
rech Stanów Południowych — Lui- 
siany, Alabamy, Missisipi 'i Karo­
liny Południowej, t.j 38. miejsc w  
kolegium elektorów. Dixiekraci wy 
stąpili przeciw Trumanowi ze wzglę 
du na propagowanie przezeń zasa 
dy równości ras.

Dalsze kandydatury, które nie 
mają żadnego znaczenia, kandyda­
tura socjal-demokratów, chrześci­
jańskich nacjonalistów, partii we- 
getarianistów (!), t. zw. partii Green 
back wyznającej koncepcje gospo-

utrudnia utrzymanie się jakiejkol­
w iek nowej partii. W  teorii jest 
bowiem do 'pomyślenia sytuacja, że 
partia, która w  każdym ze stanów 
otrzymała połowę głosów mniej 1, 
a więc w  sumie połowę wszystkich 
głosów USA mniej 48, nie będzie 
miała ani jednego elektora w kole 
gium.

Równocześnie z wyborami do ko 
legium elektorów nastąpi odnowie­
nie niemal całego składu Izby Re­
prezentantów, 1/3 senatu oraz 2/3  
ogólnej ilości 48 gubernatorów sta 
nowych. Senator w  USA musi mieć 
minimum 30 lat i być od 9 lat oby 
wateiem państwa. Członek izby 
Reprezentantów musi mieć ukoń­
czonych 25 lat i być obywatelem 
Stanów od lat ”.

Obok wyborów prezydenckich 
zainteresowanie polityków amery­
kańskich budzą wybory do Senatu, 
W chwili obecnej republikanie dy 
s pen u.ją w senacie 51 glosami, de­
mokraci — 45. W Izbie Reprezen­
tantów republikanie mają 243 miej

Po iDyiriadzie Stalina

Polityka Anglo$as6w i
pod reflektorem opinii publicznej

Cały świat znajduje się pod wrażeniem wywiadu „Prawdy“ 
z generalissimusem Stalinem.

PARYŻ, 30.10 (PAP). — Zgroma­
dzenie Generalne ONZ znajduje się 
pod wrażeniem wywiadu Stalina 
zamieszczonego w  „Prawdzie“. W 
kuluarach ONZ komentuje się z o- 
żywieniem oświadczenie Stalina, 
przy czym rzucą się w  oczy wyraź­
ne zamieszanie w obozie angłoa- 
merykańskiego bloku w związku 
z tym, że odpowiedzi Stalina zde­
maskowały agresywną politykę rzą 
dzących kół Ameryki, Anglii i 
Francji.

Dulles, k tó ry  w  m iarę zbliżania 
się te rm inu  wyborów  w  Stanach 
Zjednoczonych coraz bardziej w y ­
suwa się na pierwszy plan delega­
c ji am erykańskiej, odm ów ił wręcz 
przedstawicielom prasy udzielenia 
komentarzy w  sprawie oświadcze­
n ia  Stalina,

Przedstawiciel ministerstwa spraw
sca, demokraci 185, soejal-dcmo- i zagranicznych Anglii ograniczył się 
kraci 2, a 5 miejsc wakuje. I do oświadczenia, że: i,Bevin da od-

(B. S.) I powiedź“ .

W s k u te k  rozb ieżnośc i
Narada gubernatorów zachodnich odraczana

BERLIN, 30.10 (PAP). Trzej guber 
natorowie państw zachodnich w Niem 
czech generałowie Robertson, Clay i 
Koenig odbyli w sobotę naradę, na któ 
rej rozpatrywano statut okupacyjny dla 
Niemiec Zachodnich, opracowany przez
komisję konstytucyjną w Bonn.

____ ______ _ __ __, Wskutek rozbieżności, jakie zaryso
darcze 18-włecznych fizjokraiów. j wały się między poszczególnymi uczest< 
Dziewiątą kandydaturę wystawiła , nikami narady, trwającej 3 i pól godzi- 
t. zw. partia prohibicjonistów. ¡ny, nie zostało osiągnięte porozumie- 

W  poprzednich wyborach w  1944 nie w sprawie ostatecznego zatwierdze-
r. prezydent Roosevelt otrzymał — 
25.602.000 głosów, kandydat repu­
blikański, Dewey — 22.006.000 glo 
sów. Należy jednak pamiętać, że 
stanowo - większościowy system 
glosowania połączony z nierówno­
miernym rozkładem miejsc w  sto­
sunku do liczby ludności w  danym 
stanie (każdy stan bowiem bez 
względu na swe zaludnienie otrzy­
muje 2 miejsca w kolegium, z ty ­
tułu wysyłania dwóch senatorów 
do Senatu) — w  znacznej mierze 
zniekształca wolę ludności. Przede 
wszystkim system ten znakomicie

nia tego statutu. Statut ponownie prze 
-kazano rzeczoznawcom anglosaskim i 
francuskim do rozpatrzenia.

Gen. Clay potwierdził na konferen­
cji prasowej, że między nim ą przed­
stawicielami Francji i W. Brytanii za­
rysowały się różnice poglądów na te­

mat tzw. statutu okupacyjnego dla Nie 
mieć Zachodnich, wskutek tego po­
wstała konieczność odroczenia dalszych 
narad do dnia 16 listopada.

Na żądanie gen. Koeniga, guberna­
tora stbefy francuskiej, w dniu 4 listo­
pada przedyskutowana zostanie z pre- 

imierami niemieckimi sprawa . rewizji 
granic poszczególnych prowincji nie­
mieckich.

W  sprawie oddania przedsiębiorstw 
¿ciężkiego przemysłu niemieckiego by- 
jłym ich właścicielom gen. Clay dal 
'niedwuznacznie do zrozumienia, że 
wraz z gen. Robertsonem plan ten w 
całej rozciągłości popiera i że zwloką 
w jego realizacji nastąpiła jedynie na 
skutek zastrzeżeń Francji i państw 
Beneluxu.

Jeszcze jeden projekt rezolucji
nu komisji politycznej ONZ w sprawie Grecji

PARYŻ, 30.10 (PAP). Sobotnie po­
siedzenie Komisji Politycznej O N Z  w

Z okazji Święta Narodowego Czechosłowacji
Zebrani, na A kadem ii w  d n iu  29 

bm. w  dn iu  Święta Narodowego 
Czechosłowacji wystosowali nastę 
pujące depesze:

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skie j Bolesław B ieru t.

Zebrani, na Akadem ii z okazji 
Święta Niepodległości R epublik i 
Czechosłowackiej przesyłają Panu 
Prezydentow i w yrazy hołdu i za­
pew nienia zwiększenia w ys iłków  
w  naszej pracy, nad pogłębianiem 
przy jaźn i m iędzy narodami Polski 
i  Czechosłowacji dla ugruntowania 
pokoju.

Depesze z Warszawy
rozw oju  i  pogłębienia przyjaźn i

Pan Prezydent R epublik i Czecho 
słowackiej K lem ant Gottwald.

Zebrani, na Akadem ii w  dn iu  
Święta Narodowego 30-lecia N ie ­
podległości R epub lik i Czechosłowa 
ck ie j, przesyłają Panu Prezydento­
w i 1 całemu narodow i b ra tn ie j nam 
R epub lik i Czechosłowackiej serde­
czne życzenia dalszego ro zkw itu  
R epub lik i i  dalszych wspaniałych 
osiągnięć w  pracy nad budową so­
c ja lizm u j  ugruntowaniem  pokoju 
na świecie.

Zapewniam y Pana, że zwiększać 
będziemy w y s iłk i,, zmierzające do

między naszymi narodam i d la  do­
bra dem okracji i  poko ju  św iatowe 
go.

i
Pan P rem ier Rządu R epublik i- 

Czechosłowackiej A n ton i Zapoto- 
cky.

Żebran i na akadem ii w  dn iu  
Święta Niepodległości R epub lik i 
Czechosłowackiej przesyłamy Panu 
P rem ierow i w yrazy głębokiego sza 
cunku i zapewnienia, że będziemy 
pracować jeszcze w yda jn ie j nad 
pogłębieniem przy jaźn i naszych 
bra tn ich  narodów.

Prezes Spolecnost pro ku ltur,n i 
s tyky  s Polskem Pan M in is te r Gre­
gor.

Zebrani na akademii w  dniu 
Święta Narodowego — 30-lecia N ie 
podległości R epub lik i Czechosło­
w ackie j przesyłamy na Pańskie 
ręce serdeczne braterskie pozdro- I 
w ien ia  dla Spolecnosit pro  k u ltu r -  " 
n i s tyky  s Polskem, zapewniając, 
że n ie ustaniemy w  pracy nad dal 
szym rozw ijan iem  1 pogłębieniem 
przy jaźn i m iędzy narodam i Pcflski 
i  Czechosłowacji.

Wywiad „ Komsomolskiej Prawdy u

z gen. Zarzyckim
MOSKWA, 30.10. (PAP). „Komso 

molska Prawda“ zamieściła , w y­
w ia d  z przewodniczącym zarządu 
głównego ZMP gen. Zarzyckim, 
k tó ry  baw i obecnie w  Moskwie na 
uroczystościach jubileuszowych 
Kcmsomołu.

Gen Zarzycki przekazał na wstę 
pie pozdrowienia dla młodzieży 
radzieckie j od pracującej 1 uczą­
cej się młodzieży polskie j oraz o- 
świadezył, że młodzież polska, zjed 
no-czona w  ZMP. wkroczyła zdecy­
dowanie na drogę rozw oju demo­
kratycznego. Związek M łodzieży

Polskiej postaw ił sobie jako g łów ­
ne zadania — w ychowanie młode­
go pokolenia w  duchu m arksizm u- 
len in izm u wciągnięcie całej m ło­
dzieży do pracy nad odbudową i 
rozwojem gospodarki narodowej 
oraz m obilizacje wszystkich s ił dla 
przekształcenia Polski w  państwo 
socialistyczne.

Na zakończenie gen. Zarzycki 
przekazał za pośrednictwem dzień 
n ika  pozdrowienie i podziękowanie 
dla komsomolców M ińska za ser­
deczne przyjęcie delegacji po lskiej, 
w  sto licy  B ia łorusi.

sprawie greckiej rozpoczęto przemowie 
niem delegata australijskiego — Hodg- 
’sona, który złożył projekt, aby obecni 
w Paryżu przedstawiciele Albanii, Buł­
garii, Grecji i Jugosławii spotkali się 
celem rozważenia czy nie byłoby możli 
we znalezienie wspólnego języka dla 
usunięcia istniejących rozbieżności.

Delegat australijski sprzeciwi! się pro 
jektowi rezolucji, wysuniętemu wspól­
nie przez Anglię, Francję, USA i Chi­
ny. W  myśl tego projektu, Generalne 
Zgromadzenie O N Z miałoby potępić 
północnych sąsiadów Grecji „za udzie­
lanie pomocy wojskom generała Mar- 
kosa“ .

Jako następny przemówi! delegat Bia 
lorusi — Kisielewi Poparł on w pełni 
projekt rezolucji radzieckiej, wniesio­
ny na Komisję w piątek. Kisielew pod­
kreślił, że zagadnienie greckie powsta­
ło wyłącznie na skutek jawnego inter­
wencjonizmu anglosaskiego w we­
wnętrzne sprawy tego kraju.

Kisielew zacytował wyjątki z ostat­
niego oświadczenia generalissimusa Sta 
lina o amerykańskich i angielskich pod 
żegaczach wojennych. Nadmieni! on, 
że ingerencja anglosaska w Grecji sta-, 
nowi jedynie część agresywnej polity-; 
ki, skierowanej przeciwko ZSRR.

W  dalszym ciągu przemawiali w ko­
lejności delegaci — Holandii, Jugosła­
wii, Islandii, Ukrainy i Filipin. Na tym- 
posiedzenie zamknięto, zapowiadając) 
następne na wtorek rano.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ
Paryska prasa reakcyjna s.tarając 

się ukryć zamieszanie w  obozie zde 
maskowanych podżegaczy w ojen­
nych Sięgnęła do znanego sposobu 
rzucania oszczerstw na Związek Ra 
dziecki, przy czym nie podaje 
swoim  czytelnikom  freści w ypo­
w iedzi Stalina,

Organ de Gaulle‘a „Ce M a tin  le 
Pays“  organ prawych socjalistów 
„Popula ire“  i inne dzienn ik i w rogie 
Zw iązkow i Radzieckiemu dają u- 
ry w k i oświadczenia Stalina stresz­
czone „w łasnym i słowam i“  dopusz­
czając się przy tym  na jrozm ait­
szych zniekształceń.

M im o tych prób prasa reakcyjna 
n ie jest w  stanie zamaskować ani 
ukryć przed opin ią m iędzynarodo­
wą żałosnego -obrazu zamieszania 
w  obozie podżegaczy wojennych.

Dlatego też n ie  jest przypad­
kiem, że dziennik „Combat“, któ­
rego nie można podejrzewać o- sym 
patie dla Związku Radzieckiego 
był zmuszony przyznać, że pierwszą 
reakcję na oświadczenie Stalina 
cechuje pewnego rodzaju... zdener­
wowanie,

„Combat“  pisze, że sens w y w ia ­
du polega na tym , iż Związek Ra­
dziecki uroczyście sform ułował ttsta 
m i swego wodza oświadczenie,'wska 
żujące na wolę ZSRR zachowania 
pokoju.

g l i i  podaje, że trz y  państwa zach®*“  
n ie zastanawiają się nad sprą5̂
ew entua lne j. odpowiedzi na ośw):ad-
czenie Stalina. Korespondent Pil)<f

,b¡!kreślą, że wywiad Stalina zrflL  
ogromne wrażenie wśród delegat®* 
ONZ, stanowiąc dla nich „przyk”  
niespodziankę“.

CO MÓ W IĄ W STANACH  
ZJEDNOCZONYCH  

NOWY JORK, 1:10 (PAP). — ?r , 
sa amerykańska podaje wiadom°sC' 
o w yw iadzie  S ta lina na pi®r^  
szych stronicach, zaopatrując \  
w  duże ty tu ły . „New York TimeS 
podaje w  tytule, że Generalissim®3 
Stalin stwierdza, iż celem Zach®' 
du jest wywołanie nowej wojńF 
Ten sam dziennik zamieścił
k u ł redakcyjny, w  k tó rym  z a tn ij
argumentów znalazł się stek o b ^  
pod adresem Zw iązku Radziecki®'
go.

W przeciw ieństw ie dó zdeneify 
wania i  rozdrażnienia ameryks1̂ 
skiej prasy reakcyjnej oświadcz®' 
nie przewodniczącego p a rt ii post®' 
powej Wallace‘a w  sprawie w y " '1̂ 
du Generalissimusa Stalina by*" 
spokojne i rzeczowe. Wallacc w w
z ił przekonanie, że między ZW>iz,

- - - - -  - -kiem Radzieckim a Stanami Zj®1 
ncczonymi istnieją wprawdzie ń*. 
porozumienia, ale przy dobrej W® 
można je usunąć.

STANOWISKO PRASY 
SZW EDZKIEJ

SZTOKHOLM , 1.11 (PAP). "
Wszystkie dzienniki sztokholmski

„KONTRARGUMENTY“ PRASY 1 zamieściły wywiad Generalissimi®
LO NDYŃSKIEJ

LONDYN, 1.11 (PAP). — Cała 
prasa londyńska -oraz radio po­
święca w ie le uw agi odpowiedziom 
Stalina, starając się jednak osłabić 
wrażenie jak ie  w yw o ła ły  one w  an 
g ie lskie j o p in ii publicznej.

Komentator radia londyńskiego 
usiłu je  sytuację w  B e rlin ie  przed­
stawić jako w yn ik  niemożności o- 
siągnięcia porozum ienia w brew  o- 
czyw istym  faktom , ną które wska­
zał Generalissimus S ta lin  w  swoim 
oświadczeniu.

D z ienn ik i „News Chronicie“ , 
„D a ily  Express“ , „D a ily  W orker“  i 
inne zamieszczają wiadomości o o- 
świadczeniu S talina na pierwszych 
stronicach udzielając im  bardzo 
dużo miejsca. Większość gazet an­
gielskich zamieściła, artykuły

sa Stalina, udzielony koresponde1' 
towi „Prawdy“. Dziennik „MorgeÎ
Tidn ingen“ zaopatruje oświadcz® 
nie S talina komentarzem: 

„Mocarstwa zachodnie zerWaF 
dwa razy porozumienie w  sprawi® 
B erlina “ . „

D ziennik „Stockholms Tidninge® 
stwierdza w  ty tu le : „S ta lin  w ie !"  
w  pokój“  i podkreśla tę część °. 
świadczenia, w  k tó re j S ta lin  pot®'( 
p i a k ie row n ików  politycznych -HV5' 
carstw zachodnich.

PfZfwódssn SED
o wywiadzie

BER LIN  1.11 (PAP). — PrzeW®1 
niczący P a rtii Jedności (SED) '  
W ilhelm  Pieck oświadczył na "  

„ w . . . ... mach „Neues Deutschland“  że ca:
wstępne, usiłując bezskutecznie zna pragnąca pokoju ludzkość przyj®;, 
leźć kontrargumenty. Koresponden- z w ie lką  ulgą i zaufaniem 
ci gazet angielskich w  różnych sto | generalissimusa Stalina, zapowi®. 
licach Europy starali się zebrać j dające nieuchronne fiasko prop® 
„odpowiednie“ echa na wywiad j  gandy wojennej.
Stalina, ale widać, że nie mogli zna i Znany publicysta niem iecki

» *

Uroczysta Akademie w Moskwie
z okazji 30-lecia Komsomola
MOSKWA, 30.10 (PAP). W  piątek 

wieczorem odbyła się w Teatrze Wiel­
kim w Moskwie uroczysta akademia 
z. okazji 30-ej rocznicy założenia 
Związku Młodzieży Komunistycznej 
ZSRR CWLKZM).

W  sali teatru zgromadził się kwiat 
młodzieży moskiewskiej, wybitni przo­
downicy pracy, młodzi bohaterowie mi­
nionej wojny, młodzi uczeni, pisarze 
i poeci. Wśród gości zagranicznych 
obecni byli również członkowie dele­
gacji polskiej.

leźć poszukiwanego przez nich ma­
teriału i musieli się c-graniczyć do 
argumentu, że „wywiad Stalina wy 
maga odpowiedzi“.

P aryski korespondent „D a ily  E x ­
press“  powołując się na oświadczę 
n ie  oficjalnego przedstawiciela An

Nesterow w  dzienniku „Taegli®^
Rundschau“  podkreśla, że t, 
.-„problemu berlińskiego“  n ie 
ła tw iono dotychczas jedynie 
skutek złamania osiągniętego 
porozumienia przez mocarstwa 
chodnie.

K ryzys w  r z ą d z i e  tifeńskim
wobec graz? sytuacji

powzięta uchwała, zgodnie z żąda»1 
Venizelosa, ustąpienia liberałów z 
du.

LONDYN, 30.10 (PAP).

LONDYN, 30:10 (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w związku z wpro 
radzeniem stanu wyjątkowego w Gre­
cji i wzmożeniem terroru wobec ludno­
ści, w łonie rządu ateńskiego zaryso­
wały się poważne rozbieżności, które 
mogą spowodować rozłam obecnej koa­
licji dwupartyjnej — populistów i libe­
rałów.

Losy gabinetu ateńskiego zadecydują 
się na niedzielnym posiedzeniu frakcji 
parlamentarnej partii liberalnej, zwo­
łanym przez b. wicepremiera, i wice
przewodniczącego partii liberalnej Ve-
nizelosa. Na posiedzeniu tym ma być ,
0 « 0 B C 3 i0 H C D B C = ) 1 0 H C D a 0 I 0 « 0 1 0 B C 3 » < = > * C = í ‘i e , í
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Ageng
Reutera, powołując się na inforiU® ^  
z kół dyplomatycznych stwierdza,  ̂
w wypadku wycofknia się liberało*., 
rządu, na czele nowego gabinetu tir 
zaparlamentarnego“ , tj. niewymagaj?Łj  
go zatwierdzenia parlamentu, stff 
ma b dowódca naczelny armii
kiej gen. Papagos. Prace parłam®^ 
inaią być jednocześnie zawieszone 
okres kilku miesięcy.

W  kilku wierszach
— W  U S A  p a r t ie  re p u b lik a ń s k a  1 d e ­

m o k ra ty c z n a  W y d a ły  Jąeznie na  p o p ie ­
r a n ie  s w y c h  k a n d y d a tó w  na  p re z y d e n ­
ta U S A  30 m i l io n ó w  d o la ró w .

— W  C z e c h o s ło w a c ji d n ia  5 l is to p a -

re z y g n a c ji,  o p u ś c ił  k r a j  u d a ją c  sK  
S a n tia g o  (C h ile ) , s k ą d  w y je c h a ć
n a s tę p n ie  d o  B u e n o s  A ire s .

R e w o lta  w  P e ru  za koń czy ł®  jj;

da o db ę d ą  s ię  u ro c z y s to ś c i z w ią z a n e
z w y c ię s tw e m  k ó ł  w o js k o w y c h ,  n®

z 5-tą  ro c z n ic ą  b i t w y  p o d  K i jo w e m . 
W  b it w ie  te j  u c z e s tn ic z y ły  ró w n ie ż  od-- 
d z ia ły  c z e c h o s ło w a c k ie .

W_ S tu tg a rc ie  w  z w ią z k u  z za jśc ia -

r y c h  cze le  s ta n ą ł g e n e ra ł

m i i  d e m o n s trn o

O d r ia . • ,ei '
— Z  W io c h  d n ia  4 l is to p a d a  

dża do P a ry ż a  d e le g a c ja  k o b ie t  
k ic h  cel_em w rę c z e n ia  O rg a n iz a c ji

, '"m i ’ •1a,k l ? o d b y ty  s ię  ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  m e m o r ia ł  ZaK
o-negdaj w ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  w p ro - '!  p isa n e go  p rz e z  3 m ilio n -.- k o b ie t ,  ó®® 
w a d z i ły  g od z in ę  p o l ic y jn ą  o ra z  w y -  , g a ją c y c h  .się u trz y m a n ia  p o k o ju -  „ /  
d a ły  z a ka z  w s z e lk ic h  z e b ra ń  p u b lic z -  | — w  ra jd z ie  s a m o c h o d o w y m  P®„r
n y c h .

W

n e j

W iedn iu
. .X IV  K c ._ 0 ....................... .........

P a r t i i  A u s t r i i ,  n a  k tó r y  p rz y  b y -  j

n io w o -a m e ry k a ń s k im  r a id u  sam oc
ntw.rełe. s tą p i ło  uroczyste j dewego, który odbywał się nV  dy5L<!'
otwarcie.. XIV Kongresu . Komunistycz-j sie 14 tys. km., zderzyły sie dwa y

za! na te r y to r iu m  P e ru . (Trzech
ł y  de iegacje  is - tu  p a r t i i  kom u n is tye z  k ó w  i  dw óch w id zó w  zg inę ło , 19 ^

z o s ta ło  ra n n y c h . AP\^n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  z  z a g ra n ic y  — 
P o ls k ą  P a r t ię  R o b o tn ic z ą  re p re z e n tu ­
je  p o s e ł T z y d o rc z y k ,

— P a b lo -P ic a s s o  o f ia r o w a ł m i l io n  
f r a n k ó w  d la  s t r a jk u ją c y c h  g ó rn ik ó w  
f ra n c u s k ic h .

P re z y d e n t Peni Bustamente zmu-

— W ie lk ie  p rz y ję c ie  na  cześć
g a c ji N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h .

s z o n y  p rz e z  p o w s ta ń c ó w  d o  p o d p is a n ia  1 F r a n c ji ,

m ia ło  być  w ydane  w czo ra j przez ^  
g is tra t Paryża , zosta ło  w  o s ta tn ie j C,Ą 
l i  oderwane. Jako  powód te j &eG,r
p o d a n o  o b e c n a -s y tu a c ję .. w e w n ą t r z ^
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r o u j o i j i k i

ho karmi się złudzeniami
zw. 

/J lub
łuchacz 

wrażenie, 
wojennych' 

isnej pewno-

>tępy delegatów 
terenie ONZ, 

.aszyny do gloso- 
tematyczńie odrzu- 

propozycje Zw iązku 
„t., Polski i  innych kra- 

■kracji ludowej, propozy- 
npromisowe, dające realną 

. 'ość załatw ienia spornych 
^  -stii przy uwzględnieniu potrzeb 
4 ®ystkich zainteresowanych naro- 
ą°'v w ie lk ich  i małych; dalej, po- 
,?Pująca naprzód odbudowa m il i-  
^''no - przemysłowego potencjału 
^•erniec Zachodnich i przekształce- 
'e ich w tw ierdze reakcji i  faszyz- 

. P W bazę wypadową im peria liz- 
(i 11 Przeciw kra jom  demokracji lu
V

I e.l prasy powtarzającej wyświech 
hąsełka antykomunistyczne,! 

z°rcwane żywcem na dobrze zna-

sprzecznych z obowiązującymi umo i go spoglądają z sympatią i  nadzie 
wam i m iędzynarodowymi i z in te - 1 ją  dziesiątki i setki m ilionów  na- 
resami^ światowego pokoju. ( rodów uciskanych i kolonialnych.

3) Wszystkie manewry obliczone W kie runku Związku Radzieckie­
go biegną m yśli i życzenia na jo fia r

°Wej i ZSRR, wreszcie nieustający 
rf®sk dolarowego radia i  dolaro-

na izolowanie Związku Radzieckie 
go i  państw demokracji ludowej 
kończą, się z reguły fiaskiem. Dob­
rą ilustrację  stanowi tu kwestia ber 
lińska. Mocarstwa zachodnie w p ro ­
wadzając wbrew zobowiązaniom 
w ynika jącym  z umowy ja łtańskie j 
i  poczdamskiej odrębną 'm arkę dla 
zachodnich dzielnic B erlina postą­
p iły  jak szuler, k tó ry  w  czasie gry 
wyciąga dodatkowego asa z rękawa.

Liczono się przy tym  z dwiema 
ewentualnościami. A ibo ZSRR m il­
cząco zgodzi się z tym  oszukańczym 
trick iem  i będzie kontynuował grę 
wykazując tym  samym swoją s ła ­
bość. A lbo też Związek Radziecki 
straci zimną krew  i wstanie od sto­
łu  gry, przy czym, rzecz jasna, moż 
na będzie zrzucić na tego partnera, 
k tó ry  przerywa gre, odpowiedzial­
ność za zaostrzenie k o n flik tu  i izo ­
lować go w  ten sposób w  op in ii

 ̂ ........ ... ................... .......  świata pragnącego pokoju.
W®, haseł%  antykomunistyczne,! KOtlU) W W . S t a c ja

, i „ 0i cwane żywcem na dobrze zna- .
i i ',’rn repertuarze propagandy goeb-j Stanowisko Zw iązku Radziecki e- 
j lisowskiej — wszystko to dodaje so cfbcow icie pokrzyżowało te p!,a- 

Iwzydeł marzeniom reakcyjnych i  - n-r' Z...RR nie przym knął oczu na 
!*s?-ystowskich rozbitków, k tó rzy oszukańczą woltę ani też nie wstał 
j, cie liby  odegrać się za cenę na- stołu, natomiast przygwoździł fał 
2Ucenia św iatu nowych, katastro- szywą kartę, żądaja-c spokojnie lecz 
alhycb cierpień i o fiar. , , stanowczo wycofania jej.

| W ten sposób Związek Radziecki 
C zte ry  » p rz e s ta n k i«  | Zdemaskował szulerów, k tó rzy go

j^ le  marzenia te są złudne, radość

r j^rczy zastanowić się nad przesłań 
i na których opierają się

żywa, optym izm sztuczny. Wy-

„^lacjg polityczne obozu 
?'-v wojennych

pe-
podżega­

ło pierwsze, jest to w iara w po-
tanie przez mocarstwa anglcsa- 

monopolu na tajemnicę produ 
^ania energii atomowej i broni 

h'°tnowej. Po drugie — to przeko-
„ftie , że Zw. Radzieckiemu i sprzy­
k rz o n y m  z nim państwom demo- 
- ®cji ludowej im peria liśc i mogą 
„kitować1 Sb swoje w arunk i metodą 
„ °zb i szantażu. Po trzecie — to 

^konanie, że uda się przy pomo- 
„ różnych manewrów politycz- 

pomocy oszczerczej i
‘ sferycznej kam panii propagando­

w i iz.iow ać w  o p in ii świata s iły  
każące  o pokój i porozumienie 

i k ^ z y  narodami izolować obóz 
V  yimDeria li styczny. na czele któ- 

I s!° i  ZSRR. Po czwarte wresz- 
I W — to w iara w  trwałość i siłę 
| ^  Ocznej konstrukc ji bloku zachod- 
| t czy u n ii a tlantyckie j jako na- 

5h z’ ?l agresywnego im peria lizm u 
bielskiego.

„^ląba stroną wym ienionych po- 
,v -iest to. że w jaskrawy spo- 

(¡W kióca się one z faktam i. z rze- 
tto wi ?tością. Rozpatrzmy je kolej -

Szantaż zawodzi
I t k . Oprawa bron i atomowej

rączkowo usiłu ją  zatuszować swoje 
niepowodzenie przy pomocy oszczer 
czych i k łam liw ych  wrzasków pro ­
pagandowych. Do siedziby delega­
c ji radzieckiej w  Paryżu nap ływ a­
ją bezustannie z wszystkich stron 
świata tysiące i dziesiątki , tysięcy 
lis tów  z w yrazam i sym oatii i po­
parcia dla spraw iedliw ej i słusznej 
w a lk i w  obronie pokoju, którą dele 
gacia ta prowadzi na terenie ONZ.

Ustami najlepszych swoich sy­
nów, przywódców swojej na jw ięk-. 
szej i najbardziej w pływ ow ej par­
t i i ,  naród francuski oświadcza że 
nie da, się użyć do w a lk i ze Zw ią ­
zkiem Radzieckim.

W k ie runku Zw iązku Radzieckie-

niejszych bo jow ników  o wolność 
i niepodległość narodową w  Gre­
c ji, Palestynie, w Chinach, na Ma­
lajach, w  Indonezji.

Czy w  tych warunkach może być 
mowa o izo lacji Zw iązku Radziec­
kiego? Jest to oczywisty nonsens. 
Faktyczna izolacja grozi nie Z w ią ­
zkowi Radzieckiemu ale podżega­
czom wojennym i im peria lis tom 1 
odwraca się od nich opinia wszyst­
k ich uczciwych ludzi którzy prze­
stają w ierzyć kłamstwem.

4) Konstrukcja bloku zachodnie 
go ma tę właściwość, że im  jest 
bliższa rea lizacji .tym słabsze stają 
się s iły  każdego z partnerów  tej 
kom binacji. Społeczno - polityczna 
baza rządów zachodnio - europej 
skich kurczy się szybciej lub wol 
niej, ale nieprzerwanie ¡'w idocznie 
Dopóki plan Marshalla był jeszcze 
względnie m glistym  projektem, do­
póty można było wmawiać prze­
ciętnemu słuchaczowi (zakładając 
pewien stopień jego naiwności po­
litycznej). że Stany Zjednoczone 
zamierzają odbudować zniszczoną 
przez wojnę Europę i przynieść 
dobrobyt je j narodom. To by ły  
główne atu ty propagandowe p a rtii 
„am erykańskich“  w  Zachodniej Eu­
ropie. Dziś mało jest ludzi, którzy 
żyw ilib y  jeszcze jakieś złudzenia 
pod tym  względem. O w iele m niej 
n iż  przed rekiem, o w iele m nie j 
n iż  przed paru miesiącami. Am ery­
kanizację Europy przeciętny czło­
w iek  pracy na zachodzie w idz i po­
przez rosnące ceny, malejącą w a r­
tość płac. zwiększone zyski w ie l­
kiego kapita łu, ru inę  klas średnich, 
co raz niższą stopę życiową klasy 
rcbc ‘ niezej i w idm o bezrobocia.

Szaleństwo ze sfatseśei

skich. Rośnie na tym  tle zniechę­
cenie i apatia wśród tych kół spo­
łecznych, które stanow iły oparcie 
dla reakcyjnych rządów p a rtii „a- 
m erykańskich“ , jednocześnie zaś 
dojrzewa świadomość polityczna 
szerokich mas pracujących, które 
skupiają się wokół klasy ro b o tn i­
czej i je j awangardy — p a rt ii ko­
munistycznych. Najlepszym tego 
wyrazem jest potężna fala stra jków  
ogarniająca kraje, w  których „a- 
m erykanizacja“  zrobiła największe 
stosunkowo postępy:: Francję i 
Włochy

Jeszcze przed rekiem  trudno b y ­
łoby n iew ą tp liw ie  znaleźć wśród 
mas pracujących F ranc ji ta k i roz­
mach i taką bojowość, ja k ie j przy 
k łady dają dziś codziennie s tra jk u ­
jący górnicy i ich towarzysze z in ­
nych gałęzi przemysłu i transpor­
tu. P artia  „amerykańska“  we F ran ­
c ji, która  oskarża robotn ików  fra n ­
cuskich walczących o chleb i po­
kój o rzekome „w ysług iw an ie  się 
K om in fo rm ow if może sobie pow ie­
dzieć słowami molierowskiego bo­
hatera: „Sam tego chciałeś, Grze­
gorzu Dyndało“

Takie są fundamenty s iły  bloku 
zachodniego B lok zachodni to nie 
siła, ale słabość burżuazji i ka o i- 
talizmu. Słabość im peri slistów. k tó ­
rzy stają na głowie, aby nadać po­
zory s iły  swemu postępowaniu, o- 
szukać św iat i doprowadzić do no­
wel w o jny

Nowa wojna byłaby szaleństwem. 
Ale śm iertelnie chory ustrój ka p i­
ta listyczny jest — jak  wiadomo — 
skłonny do szaleństw. I  dlatego do­
brze jest mieć w pogotowiu kaftan 
bezpieczeństwa. Taki kaftan bez­
pieczeństwa tw orzy spokojna sta­
nowczość p o lity k i radzieckiej, która 
w  decydującej m ierze przyczynia 
się do okiełznania podżegaczy w o ­
jennych.

Na tle te j sytuacji uwypukla się
olbrzym ia siła przekonywująca 

Te namacalne, widoczne fa k ty ' genialna przenikliwość słów S ta li - 
znane z bezpośredniego, codzienne- na, k tó ry  zapytany, ja k i sprawa 
go doświadczenia, gruntownie pod- może przybrać obrót, odpowiedział: 
kopały i podkopują nadal pozycję „Wszystko to może się skończyć je- 
p a rtii amerykańskich we w szyst-j dynie haniebnym fiaskiem podże- 
k ich  krajach zachodnio - eu rope j-1 gaczy do nowej wojny“.

Ofiarny trud świata pracy
no cześć zjednoczenia stronnictw robotniczych

Na apel górn ików  z Zabrza p ły ­
ną dalsze zgłoszenia:

PZPB N r 16 w Łodzi zobowiąza­
ły  się do dnia o tw arcia kongresu 
wyprodukować ponad plan roczny 
8 200.000 szpulek, a do końca 1948 
r. 14.700.000 szpulek 200-metro- 
wych nici.

Kolejarze Węzła Warszawskiego
PKP na masowym w iecu w  sali 
Wedla przyłączyli się do powszech 
nej akcji, deklarując przekroczenie 
planów i usprawnienie pracy we 
wszystkich placówkach.

Zobowiązano się przekroczyć 
Huta „Szczecin“ postanowiła J lar? roczny Węzła Warszawskiego 

wykonać zaplanowana roczną °  ^ onca ro^ u: w  naładun^u wa- 
produkcję na jeden piec do. ° „ 13„  P™c ■ w w y ła d u n k u  wa

V  "‘ ‘niejsze 
ozie

autorytety
Naj- 

naukowe
w “Ziedzinie badań energii atemo-
tyj" s tw ierdziły  w ie lokro tn ie  że 
tę;31® w  tajemnicę produkowania 
su energii iest nonsensem Przed- 
¡¡tjt^ńcie.le Związku Radzieckiego w  

cznyoh wystąpieniach niedwu 
Itfji^n ie  ostrzegali przed ja k im i- 
W '''tek złudzeniami na ten temat, tej'.f? snrawie wypowiedzieli się jas

V k t ó
Vvbitni radzieccy -mężowie sta 

bu-^órych powapp i autorytet u-
VU*1e cały  św iat W iara w  posiada- 
V .  brzez0 ■ - mocarstwa anglosaskie
■■ °Polu na broń atomowa jest

ć n v m  złudzeniem albo świado- 
. '  kłamstwem.

it b^itsna i stanowcza pożycia Z. S.
wszystkich zagadnieniach, 

wiążą sie z obroną pokoju, 
hy ®'vcza odprawa, z jaka ze stro 
U ty^^ ie e k ie i snotvka sie każda 
Sij tokowania drogi siłom agre- 
dow ',7oinv jpst naileuszym dowo- 
1^, ’ e pot i tvką gróźb 5 szantażu 
k ^  f i  natUipie. które pokładali 
i im n e ris iiś ri Jednostronnym 
^ W > ’nvw  decvziom m ocardw
y n i „ v ,  ^praw ;e N i =miec i w

' n PeHin-) przeciw staw ił sie
Ot> _1 -3  „ „  i

dn. 12 listopada br. Postanowio 
no nadto do cjnia 31X11. rb. w y ­
konać na jednym piecu roczną pro 
dukcję, zaplanowaną na dwa pie­
ce. uruchom ić do końca roku szko 
łę i żłobek oraz wyremontować 50 
mieszkań dla robotników.

Fabryka im Buczka w Lublinie 
zobowiązała się do dnia l .X II .  rb. 
na cześć Kongresu wykonać ponad 
plan 15.000 par obuwia a do końca 
roku — dalszych 15 000 par i 5 000 
par obuwia dziecinnego, co w  su­
mie da 35 tys. par obuwia ponad 
plan.

P Z P W .  N r 34 w Białymstoku
postanowiła wykonać roczny plan 
produkcji do dnia 13 listopada br. 
w ilości 2 750 000 m sukna Ponad 
to zobowiązała się od chw ili za­
kończenia planu produkcyjnego wy 
produkować do dnia 31 grudnia rb. 
dalszych 450.000 m. sukna oraz w  
dn iu  Kongresu Zjednoczeniowego 
oddać do użytku św ietlice dla zało
jy-; ” rb nłp ie 7ni w  Pi

gonów o 6 proc., w przekazaniu 
próżnego taboru o 17 proc., a po­
nadto dla uczczenia historycznego 
momentu zjednoczenia ruchu robot 
niczego postanowiono, zdobyć się 
na w ys iłek  odpowiednio w ie lk i do 
w ie lkości sprawy i zadeklarowano 
gotowość: załadowania 10 000 w a­
gonów wyładowania 21.811 wago-

OczeisI radzieccy
w Belwederze

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
w dniu 30 bm. w Belwederze członków 
delegacji radzieckiej na uroczystości 
jubileuszowe Polskiej Akademii Umie­
jętności: prof. B. Grekowa, prof. B. 
Wiedeńskiego, prof. A. Niesmiejanowa, 
prof. E. Pawłowskiego, dr. I. Głaszen- 
kowa, dr. I. Riazańskiego i dr. K. Po~ 
roszyna.

Uczonym radzieckim towarzyszył am 
basador ZSRR w Warszawie p. W. 
Z. Lebiediew.

nów, przekazania 35.050 próżnych 
wagonów ponad plan roczny i  po­
nad przew idziane już przekroczenie 
w ykonania rocznego planu przewo 
zów. Podnieść regularność biegu 
pociągów pasażerskich z 92 proc. 
do 99 proc., zmniejszyć średni po­
stój wagonów o 5 godzin, co da na 
dobę oszczędności 2 400.000 zł. Po­
nadto ofiarowano 38 000 godzin pra 
cy bezinteresownie dla usprawnię 
n ia pracy w  służbie ruchu i w  służ 
bie handlowej.

Huta  ̂ „Ostrowiec“ postanowiła 
wykonać na dzień 10 grudn;a br., 
w  .darze Kongresowi, 500 w a­
gonów ponad plan państwowy, 
pomimo zepsutej dmuchawy wyko 
nać w  te rm in ie  103 proc planu pro 
dukc ji surówki. 30 proc. ponad 
plan wyrobów walcowni szybkiej, 
25 proc. ponad plan wyrobów ku- 
ziennych o 60 proc więcej odle­
wów stalowych. 125 proc odlewów 
żeliwnych. 110 proc. ru r  lanych, 
128 proc. resorów wagonowych oraz 
o 20 proc. wiecej roboczo-godzin w 
dzmle mechanicznym.

Ponadto postanowiła oddać p ra ­
cownikom huty 34 całkow icie w y­
kończonych mieszkań, zorganizo­
wać kurs dla analfabetów oraz prze 
prowadzić szereg innych prac o- 
św iatow o-ku ltura łnych.

Święto Umarłych
rasiare święto słowiańskie, Swię 

‘  to Umarłych, otoczone zostało 
w Polsce szczególnym kultem w cza 
sach niewoli. W dniu tj’m na wszyst 
kich cmentarzach w całej Polsce 
ludność od niepamiętnych czasów 
upiększa i oświetla graby swoich 
najbliższych, pragnąc w ten sposób 
uczcie ich pamięć i wyrazić swoje 
dla nich uczucia.

Ale były i są u nas groby ludzi, 
którzy nie zmarli wśród swoich 
najbliższych i zostali pochowani 
daleko od nich. Ta groby łudzi, 
którzy życie sterali w pracj' dla 
dobra publicznego, w walce o wol­
ność, którzy oddawali je w tej wai 
ce w więzieniach i katorgach, aibo 
którym je odbierał kat szubienicz- 
ny czy pluton egzekucyjny.

Dobrze jeszcze, gdy są groby. Na 
pobojowiskach całej Europy w bez- 
'imiennych mogiłach pochowani są 
ludzie, którzy na przestrzeni pół­
tora wieku ginęli w walce o wol­
ność Polski Na, pobojowiskach od 
Lenino do Berlina pochowani są 
ludzie, którzy za cenę swego ży­
cia przywrócili nam wolność. Na 
ulicach Warszawy, Radomin i in­
nych miast pozostała tylko pamięć 
miejsc, na których merdo-wano żoł 
nierzy polskiej wolności. Po zamor 
iłowanych w obozach knncentraeyj 
nych milionach ludzi już nawet 
prochy w iatr rozniósł po świccie.

W dniu Święta Umarłych nad 
miejscami ich straceń, nad ich bez 
imiennymi mogiłami stoją obok i 
zanńast ich najbliższych, by złożyć 
hołd ich pamięci, ci, którzy podję­
li wypuszczone z ich rąk sztandary. 
Święto Umarłych w Polsce wybie­
ga daleko poza krąg rodzinny a 
masy pracujące zwracają się swą 
pamięcią przede wszystkim do 
tych, co przewodzili im w walce o 
wolność polityczną i sprawiedli­
wość suołeczną, w walce za sprawę 
ludu, i w walce tej oddali życie. 
Ostatnie ich słowa sa clo dziś dnia 
przewodnimi hasłami dla żyjących.

19-letni chłopak. Stefan Okrzeja, 
straoMiy na stokach cytadeli war­
szawskiej w  r. 1905. tak mówił 
przed sadem carskim;

„Od dziecka raziło mnie zesta­
wienie nędzy jednych i rozkoszy 
drugich, a że nędzy tej było zawsze 
więcej, że ta nędza była mi blis­
ka, przemyśłiwałem bezustannie, ja  
ką drogą można by było wpłynąć na 
uszczęśliwienie cierpiących mas, 
jaką drogą dojść do tego. by szczę­
ście nie było zawsze tylko po stro­
nie silnych i bogatych...

Tyrania, barbarzyństwo i ciem­
nota... nie usiąpią same. Trzeba io 
zwalczać... zaś w  walce tej wiele 
ofiar zginie, ale ludzkość wyjdzie 
z niej zwycięsko ą ludziom słońce 
zaświeci. Wierzę, że socjalizm da 
ludziom szczęście. Ostatnim moim 
pragnieniem jest, ażeby ludzie by­
li dobrzy i szczęśliwi“.

W r. 1925. za rządów burżuazjl,. 
zginęli bohaterska śmiercią, czterej 
działacze Komunistycznej Partii — 
Władysław Hibner, Władysław 
Knie.wski. Henryk Rutkowski w 
Warszawie i Naftali Botwin we 
I,  " ' w i c .

Hibner powiedział przed sądem: 
„...Tuż w r. 1905 jako 12 letni chło­
piec wykazałem wiele odwagi i po 
św’ęccnia dla Polski, walczyłem z 
radością o jej wolność. Czyniłem 
to, bo wierzyłem, że jeżeli powsta 
nio Polska niepodległa, to będzie to 
Po>ska robotników i chłopów...“

A Botwin na chwilę przed egze­
kucją zawołał: „Jestem szczęśliwy, 
że aine za S D raw ę robotniczą“.

Liczba bohaterów, którzy odda­
li życie w walce o wolność i so­
cjalizm. jest długą i nic sposób tu 
wszystkich wymienić. Nazwisko 
Marcelego Nowotki, pierwszego se­
kretarza PPR. Mariana Buczka, 
Małgorzaty Forr-W dej, Pawła Fin  
dera, Stanid^wa Dubois. Karola 
Świerczewskiego i setek innych 
wiecznie żyć be.dą w pamięci ludu 
polskiego. W Święto Umarłych z 
czcią pochyla się czerwone sztan­
dary nad ich g>—’'znii i nad mogi­
łami bezimiennych bohaterów.

'tla ze sookoiem
Rrwia olynaca z poczucia 1

słuszności Taki sam ottraz
W f j j  m 3 7 , r s łk ie h  i n n y c h  w e z ło

^s^adnieniach miedzynarodo- 
których imnerialiści da- 

, Usiłuia podważyć ooz.ycje 
i Pań=tw demokracji ludo- 

narzucenia rozwiązań
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z i wszystkich dziadzin

KRONIKA PARLAMENTARNA
Posiedzenia Komisji Sejmowych od­

będą się według następującego płanu:
W p i ą t e k ,  dnia 5 listopada br. 

°r godz. 12-ej odbędzie się posiedzenie 
Komisji Spraw Zagranicznych, o godz. 
16-ej wspólne' obrady Komisji Spraw 
Zagranicznych i Polskiej Grupy Unii 
Międzyparlamentarnej,

Narada aktywa aświatowep P .B. 5.
z utkaniem nulwyhlSsikfsiycli dzkkcij we r s i y c i

W dniu  3ó b. m. odbyła się n a -1 Obradom przewodniczył sekretarz 
rada aktywu oświatowego PPR. w  gen. Związku Nauczycielstwa Pol- 
obradach wzięło udział 400 pracow skiego — Kuroczko. 
n ikow  oświatowych z całeao k ra in

Referat zasadnmzy na temat pod
światowych z całego kra ju .

Na obrady przybył Sekretarz ge­
neralny KC PPP — Bolesław B ie ­
ru t Ponadto w  naradzie udział 
w z ię li' członek B iura Politycznego 
KC PPR — Berman, k ie row n ik

i*n'a, 6 listopada br. | Działu Propagandy, Oświaty i K u l 
0 . goc,z„  }.°rV, ooradowai M z te  Ko-i  tu ry  KC PPR — Albrecht, sekre- 
m ,!u  Spółdzielczości i Aprowizacji, ta rz KW  PPR — gen. Zawadzki.

stawowych zadań oświatowych w  
okresie budowania fundamentów 
społeczeństwa sc jslistycznego w  
Polsce wygłosił minister Oświaty 
— ■ Skrzeszewski

Po referacie odbyła się ożywio­
na dyskusja.
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Poziom przednio i en rui przekroczony!

Sprawozdanie
Centralnego Urzędu Statystycznego Z S f tR
1 ^  A progu 31 rocznicy Rewolucji Październ''tówej Związek Ra- 
i- *  dziecks osiągnął szereg nowych sukcesów na polu gospodar­

czym. Mówi o tym sprawozdanie Centralnego Urzędu Statystycz­
nego przy Radzie Ministrów ZSRR z wyklinania planu gospodar­
czego w I l i  kwartale b. r. ,

W ciągu dziewięciu miesięcy br. 
ogólna produkcja przemysłu prze­
kroczyła średni poziom ostatniego 
przedwojennego (dla ZSRR) roku 
1940 o 14 procent, a w  samym ty lko 
sierpniu o 26 proc.

W yn ik i trzeciego kw arta łu  do­
wodzą, że walka społeczeństwa ra ­
dzieckiego o przedterminowe wyko 
nanie powojennego planu pięciolet 
niego jest na najlepszej drodze, W 
I  kwartale br. ogólny plan produk­
c ji przemysłowej wykonano w  102 
proc., w  I I  kwartale — już w  106 
proc., a w  trzecim-—w  107. Hasiem, 
m ilionów  jest obecnie zakończenie 
■całego planu na rok 1948 na dzień 
7 listopada — na .święto Rewolucji 
Październikowej.
PRZEMYSŁ C IĘŻK I NA CZELE
Na czele w  tym  _ wyścigu pracy 

Rrcczy, rzecz jasna,‘ ciężki przemysł.
Wzrost jego ogólnej p rodukc ji w  I I I  
kw arta le  br., w  porównaniu z I I I  
kwartałem  1947 r. stanowi 23 proc.
W tym  sprzęt metalurgiczny osiąg­
nął 206 proc. (w porównaniu z I I I  
kwartałem  r. 1947). kombajnów —
441 proc., traktorów  — 194 proc., 
maszyn rolniczych 209 proc., kau­
czuku syntetycznego — 199 proc., 
wagonów towarowych — 167 prcc. 
produkcja maszyn dla przemysłu 
włókienniczego wzrosła m niej w ię ­
cej dwukrotnie.

daż chłeba w  I I I  kwartale 1948 ro­
ku wzrosła w  porównaniu z tym  sa 
mym kwartałem  1947 reku o 56 
proc., cukru o 92 proc., wyrobów 
cukierniczych o 41 proc., tkan in  
jedwabnych o 24 proc., obuwia o 
28 proc., obuwia gumowego dw u­
krotnie.

Całokształt prac dokonanych w 
ciągu dziewięciu miesięcy br. jest 
o 26 proc wyższy od pracy dokona 
nej w ciągu dziewięciu miesięcy 
ub. r., w  tym  na odcinku budcwnic 
twa mieszkaniowego osiągnięto 144 
proc. Rzecz prosta, że gros prac 
przypada na tereny zniszczone przez 
okupację. Ogólna produkcja prze­
mysłu wzrosła tu w  trzecim  kw ar­

tale 48 roku — w porówaniu z ty m ­
że okresem ub r. — o 38 proc. Do­
konano t,u prac za 13,2 mld. rub li, 
za oo m. in. odbudowano 2,5 min. 
m. kw. powierzchni mieszkalnej w 
miastach i  175 tys. domów mieszka] 
nych na wsi.

Wzrasta jednocześnie ilość osób . . . .
zatrudnionych w przemyśle. Ogół j i'.e zmusić do wojny swych własnych 
robotników  i pracowników umysło- | narodów.
wych w  tym  okresie wzrósł o 2,4 \ „Szabad Nep“  podkreśla zaś wiel- 
mln. ludzi. W tym samym czasie; kie osiągnięcia Polski w dziedzinie

Prasa węgisrzka o nu 
Fiasco plaisów »EMl

W dziennikach budapeszteńskich u- 
kazaly się obszerne wyjątki z prze­
mówienia prezydenta Bieruta, wygtoszo 
nego na ostatniej sesji Sejmu.

»JSeoszawa«
zwraca szczególną uwagę na te ustę­
py z przemówienia Prezydenta, w feto 
rych oświadczył on, że nawet państ­
wa imperialistyczne nie byłyby zdol-

ukończyło szkolenie zawodowe i zo 
stało skierowanych do pracy 245 
tys. młodych robotników  w yk w ali 
filcowanych.

Wydajność pracy robotników  
wzrosła o 11 proc., fundusz — o 9 
proc. Jesienią b. r. na pierwszy 
kurs wyższych zakładów nauko­
wych, przyjęto 188 tys. studentów 
czyli o 16 proc. wiecej n iż w  przed 
wojennym roku 1940.

L. K

N ouir uinnalazek polskich inżunieróiii

Fale magnetyce
konirolircg wnętrze stalowych lin

W  wyniku długotrwałych i żmudnych 
badań, inżynierowie M. Jeżewski i L. 
Szklarski z Akademii Górniczej w Kra 
kowie skonstruowali specjalny 
do badania, wytrzymałości lin 
wych. Wynalazek ten posiada ogromne 
znaczenie dla przemysłu węglowego i 
komunikacji.

Dotychczas nie można było zauwa­
żyć uszkodzeń, powstałych wewnątrz

H uty powiększyły produkcje czar; lim ciągnikowych, co niejednokrotnie 
nych i kolorowych metali, kona ł-. stawało się przyczyną wypadków w ko 
nie — wydobycie węgla, powiększy palniach, fabrykach, stoczniach i na 
ła się również produkcja energii i liniach kolei napowietrznej. Liny stało 
elektrycznej i przeciętne załadunki | we skonstruowane są bowiem z kilku 

j e' cws- ¡.lub kilkunastu mocno skręconych dru-
Należy przy tym  podkreślić, że j tów. Jeśli np. pęki drut, znajdujący się

na powierzchni liny — uszkodzenie topolepszyła się zarazem jakość sa- 
oracv — przekroczono nla-n ęb 

niżenla kosztów własnych. W ciągu, 
dziesięciu miesięcy br ponadplano 
we oszczędności Drzekroczvły 4 m i­
lia rd y  rub li Zanoczątkowana w 
Moskwie kampania o powiększenie 
pozanlanowych oszczędności, o po­
mniejszenie kosztów własnych i 
oszczędność na surowcu n iew atn li- 
w ie  da państwu w  końcu roku no­
we w ie lom ilia rdow e kwoty.

ZBIORY OSTAr,NEŁv POZIOM  
PRZEDWOJENNY

W świetle sprawozdania ogólny 
areał ro lny wzrósł w  br. o 13 m i­
lionów  ha. M im o niesprzyjających 
warunków  meteorologicznych zb io­
r y  w , całości sa znacznie wyższe 
n iż  w r. ub Ogólny zbiór zbóż w 
br. osiągnął Już poziom przed wojen 
nego roku 1940 zaś zbiory z 1 ha sa 
wyższe n iż w tam tym roku. Wszyst 
ko to rozwala stw ierdzić, że praca 
nad odbudowa radzieckiego ro ln ic ­
tw a po wyniszczeniu woiennvm zo­
stała już szczęśliwie ukończona.

STOPA ŻYCIOW A WZROSŁA
W rezultacie obserwujemy ogrom 

ny wzrost ogólnego dobrobytu. Po-, 
tw ierdzają to dane o handlu, Sprze-liuż egzamin praktyczny. M. in. zosta­

ły one wypróbowane w kopalni „W ie­
czorek“  i na kolejkach linowych w Kry 
nicy 1 Zakopanem. W  każdym wypad- 

aparat ! ku, posluguiąc się „wykrywaczem usz- 
stalo- | kodzeń“ , zdołano zauważyć wszystkie 

najmniejsze zerwania lub naderwania 
drutów wewnątrz stalowych lin noś­
nych.

Jeśli się zważy, że liny nośne podno 
szą dziennie setki tysięcy ludzi w Pol 
sce, np. górników w kopalniach, pasaże 
rów kolejek linowych itd. oraz miliony 
ton ładunku, to jasnym się, staje, że 
możliwość pewnej kontroli ich wytrzy 
małości odgrywa wielką rolę, zapewnia­
jąc bezpieczeństwo przy pracy i tran 
sporcie.

można było bez trudu zauważyć. Gorzej 
bŷ lo W' wypadku uszkodzenia drutów 
wewnętrznych. Napozór „zdrowa" lina 
mogła wskutek niemożliwego do zauwa 
żenią uszkodzenia spowodować katastro
fe.

Wynalazek naszych inżynierów opie­
ra się na specyficznych właściwościach 
pola magnetycznego. Przesuwająca się 
przez specjalnie skonstruowany aparat 
lina poddawana jest bez przerwy dzia 
laniu tego pola, które w wypadku naj 
mniejszych nawet uszkodzeń wew­
nątrz — zmienia się, wskazując ściśle 
określone miejsce uszkodzenia i określa 
iąc jego rozmiary.

Próby zbudowania tego rodzaju apa 
ratu czynione były niejednokrotnie za 
granicą, m. in. w Niemczech jednak nie 
zostały one uwieńczone powodzeniem. 
Naukowcy niemieccy zdołali coprawda 
skonstruować aparat oparty również na 
działaniu pola magnetycznego, jednak 
z powodu niedostatecznego opracowania 
szczegółów technicznych nie zdołali u- 
zyskać zadawalających wyników, gdyż

Czylaicie „PROBLEMY“

redukcji i odbudowy.

„Nawoje II rew ia“
omawia niepowodzenie inicjatytby Be- 
vina w sprawie stworzenia ,,bloku dli 
skiego ‘Wschodu" .-

„W  myśl tej inicjatywy przedstawi­
ciel monarchistów greckich Tsaldaris, 
po długotrwałych naradach z tureckim 
ministrem spraw zagranicznych Sada- 
kiem, zwrócił się do pozostałych dele- 
gacyj krajów Bliskiego Wschodu przy­
byłych na sesję ONZ z propozycją 
stworzenia bloku dwunastu państw tej 
strefy od Grecji do Pakistanu. Do tej 
akcji grecko-tureckich satelitów Wa­
szyngtonu i Londynu włączyły się nie­
zwłocznie kierownicze ośrodki reakcji 
arabskiej.

Prawicowe dzienniki egipskie „A l-

sz 
blo 
dów 
s tyczu.

Cała . 
woje Wre, 
wprowadzić 
krajów arabsi 
rozsądne kola 
i Libanu nie 
awanturniczymi p.

Organ partii lib 
Alachrar“  pisze m. 
o próbach stworzenia 
Jem krajów arabskich, 
przeciwko Rosji, dowodzą, . 
mi arabskimi kierują rządy 
jące się imperialistom. Przywódc. 
scy winni się wystrzegać, by nie 
się ślepym narzędziem w rękach 1,11 
perializmu anglo-amerykańskiego“ . ■

„Nowoie Wremia“  podkreśla, że 
krajach Bliskiego i Środkowego Ws°y 
du przeciwstawiają się sobie dwa o» 
zy; obóz reakcyjnych władców, wy5̂  
gujących się imperialistom, oraz ma’! 
ludowe, które walczą o niepodlegli 
narodową i domagają się przyjaźni * 
wszystkimi narodami. Masy te p1"*̂  
ciwstawiaią się imnrezom w rodzi' 
bloku Bilskiego Wschodu, inicjowani 
nrzez imperialistów anglo-ameryka11 
skich.

6 8 '> nadztnuc/ainycli pociqgAw na W 70

Polskie Koleje Fońslrae zdiły egzamin
Wielka impreza turystyczna, jaką ■ cowe zdały doskonale egzamin, 

była trwająca 100 dni Wystawa Ziem : Doświadczenia 100 dni wykazały, 
Odzyskanych, była egzaminem , spraw- j dworce wrocławskie mogą obsłużyć s11? 
ności dła PKP, a przede wszystkim dla cznie większą ilość przyjezdnych i 4
Dyrekcji Wrocławskiej i samej obsługi 
węzła wrocławskiego.

Ruch pociągów był sprawny. Składy 
przybywały planowo. Opóźnień prawie 
że nie notowano, aczkolwiek w dniach 
wielkiej frekwencji niedzielnej na Dwo­
rzec Główny wpuszczano co dwie-trzy 
minuty nowe składy pociągów. Rozła­
dowywanie pociągów zwyczajnych i 
nadzwyczajnych odbywało się nader 
sprawnie, dzięki fachowej pomocy ob­
sługi „Orbisu“ , którego placówki dwór

Rekord mpriajności pracu ni murarstmie

508 proc. normy osiągnął Jan Trzciński
Dnia 29 bm Oddział Warszawski | Zespoły, murarskie przy budowie gma- 

Zw. Zaw. Rob. Bud. zorganizował w i chu dla pracowników Kancelarii Cywil

przewiezienie na Wystawę 2.000-9^
osób nie wywołało najmniejszych 
hamowań w normalnym ruchu pasaz£ 
skim na dworcach wrocławskich.

Według prowizorycznych statysć.
ruch przyjezdnych kolejami na WZ 
kształtował się następująco: lipiec fP0̂
cząwszy od dnia 23 lipca) pociąg°|
specjalnych 61, pasażerów w pociąg3,1'
specjalnych 28.775; sierpień pm
gów specjalnych 188, pasażerów pr i , 
wiezionych 99.088; wrzesień — pofj, 
gów specjalnych 285, pasażerów VŁj, 
wiezionych 269.612, oraz paździer11̂
(do 20 października włącznie)

vie*’0poetągow spec., pasażerów przew 
nych 157 870.

Łącznie więc do 20 październ !̂j 
przybyło 685 pociągów nadzwyCz3.j 
nych. Przybyły również dwa poCl̂ .

Domu Kultury Robotniczej uroczystość ! nej Prezydenta R. P. wykonały, pracę 1 snecjalne zza granicy, a to PraK.
Wrocław i Prali?—Wroclaw-—Bi ^

mu mieszkalnego dla pracowników Głów przywożąc 1200 turystów czcchosl0'' 
nego Urzędu Miar młodociany murarz kich. Specjalny pociąg, nazwany "t 
Leopold Gonstew zorganizował współ­
zawodnictwo pracy między zespołami w

średnią

rozdania nagród 59 przodownikom pra j w 186 proc. normy. Przy budowie do- 
ęy, zatrudnionym przez PPB Nr. f.

— Przed miesiącem mieliśmy w War

aparaty działały bardzo niedokładnie, .
co w praktyce wykluczało możliwość ich ! ‘<lna PrzY l'I. Narbutta zespół 
zastosowania. | skie wykonały normę średnio 2'

Aparaty polskiej konstrukcji zdały

szawie 110 przodujących robotników bu 
dowlanych, którzy stale wyrabiali po­
nad 200 proc. normy. Obecnie jest ich ¡ systemie trójkowym, osiągając 
150, przy czym z* każdym dniem ilość ¡normę w 273 proc. 
tą rośnie.

Przy budowie Wyż. Szk. Inż, im. Wa 
welberga współzawodnictwo pracy pro­
wadzili cieśle, betoniarze oraz mura­
rze, którzy przy tynkowaniu osiągnęli 
średnią normę 269 proc. Przy budowie

y ciesiel 
204 proc.

Przy budowie biurowca dla „Elek- 
trim“  w akcji współzawodnictwa pracy 
poza grupą cieśli, którzy osiągnęli śred 
nio 468 proc. normy, bierze udział mu 
rarz tow. Jan Trzciński, który w robo­
tach tynkarskich osiąga 508 proc. u- 
sprawnionej normy, zarabiając przy tym 
tygodniowo 19.600 zł.

nr

ciągiem braterstwa narodów“  przy*'11'.,- 
do Wrocławia uczestników Kongi*’ 
Młodzieży Pracuiącei z 40 krajów- 

Poza pociągani' specjalnymi — J. 
ciągami zwykłego rozkładu jazdy 
bywało dziennie na WZO przeCiLj 
w łipcu: 10.000 osób, w sierpniu D'a,, 
osób dziennie, we wrześniu 20.000 °s„ 
w październiku ok. 10.000 osób dzien^ 

Przewiezienie do Wrocławia .¡¡j 
2.000.000 osób świadczy o w*e 
sprawności PKP. (gz)

Z żucia (gospodarczego ZS^B
330 nowych typów maszyn 
i przyrządów

Zakłady Min. Przemysłu Budowy 
Maszyn ZSRR w yprodukowały w 
ciągu 9 miesięcy r, b. ¡przeszło 330 
typów  maszyn ł przyrządów skon 
Struowanych ostatnio przez jnżynie 
rów  radzieckich. Wśród nich znaj 
dują się liczne maszyny, które bę 
dą stanow iły poważny krok na­
przód w  rozwoju techniki. Szczegół 
nym i zaletami odznaczają się ma 
szyny dia przemysłów: tekstylnego, 
drz.rwnego i spożywczego W ydaj­
ność w ie lu  z n:ch nrzekracza k i l  
kakro tn ie  wydajność podobnych 
maszyn, których używano dotvch 
C7.as.

Nowa wieś radziecka
Zrzeszenia Architektów Moskwy o- 

trzymuia liczne zamówienia na pro­
jekty architektoniczne nowych wsi.

Ostatnio grupa architektów moskiew­
skich co-Towała projekt osiedla koł­
chozu „Merynos Syberyiski“  w kraju 
Ałtajskim. Kołchoz wyasvgnował na 
ten cel 7 milionów rubli. Osiedle bę­
dzie składać się ze 150 3-izbowych

domów z ceg!v. Przy każdym demu 
będzie się znahlował sad oraz niewiel­
ki ogród warw- ny. Proiekt przewi­
duje budowę elektrowni, klubu, szpi­
tali, szkoły, ogródka dziecięcego, sta­
dionu sportowego itd. Jednocześnie koł­
choz zostanie Dołączony 30-kilometro- 
wą szosą asfaltową z najbliższym 
ośrodkiem przemysłowym — miastem 
Rubcowsk.

Podobnie wygląda projekt osiedla 
kołchozu „Zwycięstwo“  w obwodzie 
Moskiewskim, zakończone niedawno 
przez architektów.

Ogółem architekci moskiewscy oprą 
cowali już przeszło 20 takich projek­
tów. Większość z nich jest już wpro­
wadzana w życie.

Wzrost wyroby medykamentów
Zakłady przemysłu medykamen­

tów ZSRR w ykonały plan 9-ciu 
miesięcy r  b. w  108 procentach, co 
przewyższa poziom , zeszłoroczny o 
30 proc M. in penicyliny wypro 
duikcwa.no w  r, b. przeszło cztero­
k ro tn a  więcej, aniżeli w  roku u- 
bir-głym Tak samo o w iele .więcej 
wyprodukowano aparatów 1 przy­
rządów medycznych.

NO T A T  Y
E S T AR EJ DATY—

Mn oktuplny temat
Gdy z tego powodu wśród górników 

polskich zagłębia dąbrowsko - sosno­
wieckiego powstawało coraz większe 
wrzenie, zwołano do Warszawy w r. 
1885 zjazd przemysłowców i inżynierów 
górniczych, na k‘.órvm omówić miano 
środki, jakie należałoby przedsięwziąć 
w cc’u powiększenia zbytu węgla oraz 
na rozwój produkcji surówki żelaza i 
stali oraz wytapiania cynku i ołowiu. 
Poza tym mówić miano o potrzebie 
stworzenia szkoły sztygarów i zapro­
wadzenia kas emerytalnych i kas porno 
cy dla górników.

Obrady trwały 2 dni. po czym pod 
naciskiem baronów węglowych przynio 
sly jeden konkretny dezyderat; wszczę 
cie zabiegów w Petersburgu o oodwyi 
kę cła wwozowego od węgla śląskiego 
o 2 i t>ół kopiejki w złocie od puda. 
Gdy z kolei przyszła pod obradę spra­
wa kas emerytalno zapomogowych dh 
górników, rozbiła się o sprzeciw właś­
cicieli kopalń przeciw obciążaniu ich 
płaceniem składek. Po długich targach 
zgodzono się jedynie na tworzenie od-

Idzielnych kas przy poszczególny^1 ^  
palniach z tym, że nie będą obowi^,- 
we dla wszystkich i że do zarrf
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MANIFESTACJA GÓRNIKÓT/ nOL 
SKICH, którzy pierwsi rzucili hasło ucz 
czenia zjednoczenia partii robotniczych 
przez przedterminowe wykonanie planu 
rocznego wydobycia węgła i wzmożone 
budownictwo domów dla świata pracy, 
ma swoją głęboką wymowę ze względu 
na to, iż górnik polski wcześniej, niż 
inne zawody, odczuwał brak zjedno­
czenia ziem polskich i brak j|dności za 
wodowei. Górnic'wo polskie, rozdzielo­
ne przez zaborcze kordony graniczne, 
nie mogło walczyć wspólnie o należne 
im nrawa, łączyło tylko jedno — chci 
tvość baronów węglowych. Dbając ty l­
ko o swoje zyski, nie troszczyli się oni 
ani o bvt górnika — o godziwe dla nie 
go zarobki i warunki mieszkaniowe, ani 
o udoskonalenia techniczne, ułatwiają­
ce pracę i bezpieczeństwo jej dla pra 
cującvch pod ziemią '— w okropnych 
warunkach. Kopalnie zagłębia dąbro- 
wiecko - sosnowieckiego wegetowały 
wskutek powolnego tempa rozwoiu prze 
mysłu pod zaborem carskim, kopalnie 
zagłębia chrzanowskiego miały jeszcze 
gorsze warunki swego rozwoju, a gór­
nictwo śląskie pracowało głównie dla po 
tęgi gospodarczej, Prus i Niemiec, a 
choć po powstaniu pierwszej lin ii kole 
iowei w Królestwie Kongresowym mo­
gło rozszerzyć swą ekspansję na ten te­
ren przyczyniało się jedynie do jeszcze 
większego zubożenia proletariatu górni­
czego w zaborze earskim,

ich nie będą dopuszczani robotnic)'- j 
To stanowisko baronów węgl° '¡¡f 

oburzyło nawet stojącą na usługaCfl 
pitalizmu prasę warszawską.
- ,,Z narad — pisało jedno z P'slllei2|i' 
wynieśliśmy wrażenie, że baron! 
wi nie potrafili być niczym inny111' 
tylko spekulantami. Nie podda110 u  
sfeusji ani jednej sprawy natury ĵl 
sko.nnlenia technicznego i ulatvV 
pracy robotników...“  ui

I takie samo wrażenie musiał 
czas odnieść po tych obradach 8 ^  
polski: i ten. który krwawicą swą 
gacał baronów śląskich, którym 1 ¿f 
ły warszawskie dawały argument 1 
szego jeszcze większego wyzysk11̂ !?'

¡ofników, jak i ten — z J’ d
I

cy rohotnikói
bia kongresowego, który prze’-"'1 V̂g

myśli tyiz jego ..cłdebodawca 
swoim żołądku. v

Rozb:cie Polski na zabory ' ¡jy 
ność zjednoczenia całej po!skc 
roh-tniczei było tego przyczy1'?' -g 

To też dziś, r ł v  ta przyczyr11|.;,y 
nęła, górnik polski, czując si? 
pr-r-"-vrn pbc .‘'-tolem krain vv'c iP j  
«'i&dzhilnym za jego rozwój ’ ,.<• 1,
-brohyt sf?ie na czrie budr " ’
wei Piński i swą ofiarną 
■przykład innym.
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,20.000 zł 
.ocznego do- 

ys. zł stopa po- 
«egu według skal! za- 

wynosi 5 procent i w miarę 
...» dochodu stopa podatkowa dość 

.-ypko progresywnie wzrasta i osiąga 
J0 ptoc. przy dochodach przekraczają­
cych 5,4 min. zl.

Niezależnie od opodatkowania według 
skali zasadniczej podatnicy uiszczać 
będą podatek od t. zw. „dochodu ogól- 
nego", o ile przychód z jednego łub 
kilku źródeł przekracza sumę 360 tys. 
zł rocznie. Opodatkowanie dochodu o- 
gólnego następuje według znacznie już 
niższej skali w wysokości od 2 do 15 
proc. Obciążenie dochodu ogólnego za­
tem czyli czystego dochodu pozostają­
cego w dyspozycji podatnika, czyni z 
podatku dochodowego instrument regu­
lowania kapitalizacji prywatnej. Wypa­
da jednak dodać, że najwyższe obcią­
żenie podatkiem dochodowym nie mo­
że przekroczyć 65 proc. dochodu ogól­
nego.

Drugą zasadniczą cechą dekretu jest 
dążenie do sprawiedliwego podziału do­
chodu społecznego. Dlatego też wyod­
rębniono różne rodzaje źródeł, z któ­
rych podatnik czerpie dochód. Istnieje 
bowiem dochód wypracowany, do któ­
rego osiągnięcia podatnik przyczynia 
się wyłącznie osobistym wysiłkiem, przy 
czym kapitał nie odgrywa tu żadnej, 
bądź tylko minimalną rolę. Istnieje rów 
nież dochód, przy uzyskaniu którego 
zasadniczą rolę odgrywa właśnie kapi­
tał. Zasada sprawiedliwego podziału 
dochodu społecznego domaga się łagod 
niejszego opodatkowania dochodów pier­
wszych, ostrzejszego — drugich i wre­
szcie pośredniego opodatkowania do­
chodów, d!a uzyskania których równo­
rzędną rolę grają zarówno włożona 
przez podatnika praca, jak i kapitał.

Dekret wprowadza zatem podział 
źródeł przychodu na 5 grup, z których 
każda jest obciążona w innej wysoko­
ści, Do grupy piątej zaliczono przy­
chody z nieruchomości, kapitałów, 
dzierżaw oraz sprzedaży przedmio­
tów i praw majątkowych,- a więc gdzie 
rola czynnika kapitalistycznego jest de­
cydująca. Podatek dochodowy wymie­
rza się tu według stopy podatkowej 
skali zasadniczej, podwyższonej o i/4 .

W  grupie czwartej, do której należą 
przychody osiągane z przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych i usługo­
wych, gospodarstw rolnych i niektó­
rych wolnych zajęć zawodowych, po­
datek dochodowy wymierza się według 
skali zasadniczej. Natomiast w grupie 
trzeciej, obejmującej przychód w wol­
nych zawodach technicznych i służby 
Zdrowia, stopa podatkowa skali zasad­
niczej ulega zmniejszeniu o 1/10, w 
drugiej grupie, do której zalicza się 
przychody z drobnego rzemiosła —
°  1/5, a w grupie pierwszej, obejmu- 
jącej przychód osiągany z twórczości 
naukowej, literackiej, artystycznej i pu 
njicystycznej, gdzie decydujący jest 
element pracy, zmniejsza się stopę 
podatkową skali zasadnicze! o 1/4.

W  ten sposób od dochodu rocznego 
w wysokości 200 tys. z! literat zaołaci 
i 2 tys. zł podatku, drobny rzemieślnik 

12,800 zł, architekt łub lekarz —
] 4.400 zł, kupiec — 16 tys. zł, a wła 
sciciel nieruchomości lub innv czemią- 
cy dochód z kapitału —- 20 tys. zł.
. Dla spółdzielczości obowiązuje spe- 

^'alna skala z najśwższą granicą obcią 
^enia 33 'A proc. dochodu. Przy opo­
datkowaniu przedsiębiorstw państwo­
w i  przepisy podatkowe dostosowano 
do obowiązujących zasad systemu fi­
nansowego.

,v ,.e
..» ( j.e n u m  

g podatkowych 
spółdzielczości rolni- 

a 1 stycznia 1949 r. rol- 
,dzielnic produkcyjne, spól- 

parcelacyjno-osadnicze i ośrod 
.. maszynowe będą całkowicie zwol­

nione od podatku dochodowego. Rów­
nież ich świadczenia będą wolne od 
podatku obrotowego na warunkach, 
które określi rozporządzenie Ministra 
Skarbu.

Należy zaznaczyć, że przewidziane 
w nowym' dekrecie stawki podatku o- 
brotowego w zestawieniu z dotychcza­
sowymi wykazują zwyżkę we wszyst-

-  w  ^  m
,i.uzajach świadczeń, wy­

konywanych w sektorze prywatnym, 
a także w nieco węższym zakresie w 
sektorze uspołecznionym. Przedsiębior­
cy prywatni winni szukać źródeł po­
krycia zwiększonej stawki podatku . o- 
brotowego w obniżeniu kosztów włas­
nych, czego dokonała już większość 
przedsiębiorstw państwowych.

Nowy dekret wprowadza od obro­
tów uzyskanych przy sprzedaży kon­
sumentowi towarów luksusowych staw­
ki o 10 proc. wyższe od ogólnych. 
Przepis ten przyczyni się do pewne­
go zmniejszenia nadmiernych przero­
stów siły nabywczej, które dało się za­
obserwować w niektórych środowi­
skach.

.  • r ’t  ' i  r  ••jWe
zenie, jako jeden z najważniejsz3’ch 

przemysłów konsumcyjnych, a także ja­
ko przemysł eksportowy. Opierając swą 
produkcję na krajowej przede wszystkim 
bazie surowcowej przemysł ten posiada 
bardzo duże możliwości rozwojowe, któ 
re powinny być w pełni wykorzystane.

Jedną z najważniejszych gałęzi wy­
twórczych naszego przemysłu spożyw­
czego jest przetwórstwo ziemniaczane. 
Wyroby ziemniaczane niezależnie od 
bezpośredniego użycia w celach konsuro 
cyjnych mają duże zastosowanie jako 
surowce pomocnicze w przemyśle włó­
kienniczym, papierniczym, chemicznym 
i cukrowniczym.

Przodując, podobnie jak przed wojną, 
w produkcji ziemniaka, możemy rozwi­
nąć tę gałąź wytwórczości tak, aby nie 
tylko pokrywane były całkowicie stale

Państwowe gospodarstwa rolne
n o w y c hw

' 'T y lk o  gospodarka socjalistyczna 
■* może przynieść dobrobyt, oś­

w ia tę  i  ku ltu rę  wsj polskiej — po 
w iedzia ł m in. Tkaczow na nadzwy 
czajnym posiedzeniu rozszerzonego 
plenum Zarządu Głównego 'Zw iąz­
ku Zaw. Robotników  i  Pracowników 
Rolnych, które  odbyło Się w  Poz­
naniu w  dniach 28 i  29 październi­
ka br.

Na Zjazd p rzyby li przedstawicie 
le oddziałów wojewódzkich Zw iąż 
ku  w  liczbie ok. 700 osób. Z każde­
go województwa przybyło  4 prze­
wodniczących kom ite tów  zespoło­
wych, 3 przewodniczących kom ite­
tów  folwarcznych oraz 4 przodow­
n ików  pracy Zjazd skup ił również 
rządców i adm in istra torów  PNZ-ów  
ins truk to rów  rolnych, dyrektorów  
okręgowych PNZ-ów  oraz przed­
staw ic ie li PZHR (Państwowych Za 
kładów  H odow li Roślin) i  Państwo 
wych Zakładów H odow li K on i. W 
Zjeździe w z ię li również u d z ia ł. po 
raz pierwszy robotn icy ro ln i za­
tru d n ie n i w  gospodarstwach p ry ­
watnych.

Zebranie m ia ło  na celu podsumo 
w anie dotychczasowych w yn ików  
działalności PNZ-ów  jak  również 
przeprowadzenie k ry ty k i i samo­
k ry ty k i popełnionych błędów.

Zebranie zagaił prezes Zw. Zaw. 
Prac. i Robotników  Rolnych Cent. 
kowski, a następnie głos zabrał ob. 
M am rot w  im ien iu  dwóch m ają­
cych s;ę zjednoczyć p a rtii robotn i 
czych PPR i  PPS.
O GOSPODARKĘ ZESPOŁOWĄ

Mówca podkreślił przełomowe 
znaczenie c h w ili dla kształtowania 
się us tro ju  socjalistycznego w  Pol­
sce. Troską Zw iązku Zawodowego 
jest obecnie przede wszystkim  za­
pewnienie m ożliwości rozw oju ele­
mentom socja lizacji wsi, k tó rym i 
są m ajątek ziemski państwowy i ro 
bo tn ik  rolny. W alka o rozwój tych 
elementów jest jednocześnie walką 
o podnieś i en ;e p rodukcji ro lne j i 
w ye lim ; iowanie z gospodarki w ro 
gich klasowo -’elementów.

Następnie ob. M am rot sprecyzo­
w ał jasno i  zwięźle cele działalnoś 
ci PNZ-ów  sprowadzając je do 
trzech zasadniczych postulatów. 
P ierwszym z nich jest konieczność 
stworzenia socjalistycznej bazy w  
ro ln ic tw ie  dla pamstwa a zarazem 
w ie lk ich  spichrzy zbożowych prze­
znaczonych na zaopatrzenie ludzi 
pracy. Drug''m nie m nie j ważnym 
celem PNZ-ów jest udzielenie po­
mocy gospodarstwom chłopskim 
przez dostarczenie im  wysokogatun 
kowych nasion oraz bydła zarodo­
wego, P N Z-ty  wreszcie stać się ma 
,ia zalążkiem i wzorem w  przecho­
dzeniu z gospodarki indyw idua lne j 
do zespołowej.

A by P N Z-ty sprostać mogły tym  
zadaniom konieczne jest wychowa­
n ie  nowych kadr pracow ników  i ro

Wielko zapora wodna powstanie
w g ó rn y m  b ie g u  W is ły

^  W  górnym biegu Wisły powstanie 
ciągu przyszłego roku zapora wod- 
której kubatura wyniesie 50 tys. m, 

Spiętrzenie 6 m.
* yelem zapory będzie powstrzymanie

tMVlru, piasku i szutrów przed spływa 
^  w dół Wisły, co powoduje zaniu- 
le koryta i  Stwarza potrzebę corocz

nego bagrowania. Zapora wodna w 
górnym biegu Wisły wytworzy jezio- 
w górnym biegu Wisły wytworzy jezio 
ro o powierzchni 2 hektarowej, które 
ze względu na swe piękne położenie w 
obramowaniu gór stanowić będzie atrak 
cję dla licznych rzesz turystów i węza 
sowiczów*

bo tn ików  ro lnych ożywionych du­
chem praw dziw ej demokracji. Ro­
bo tn ik  ro lny  bowiem w  przym ierzu 
z drobno i  średn io .ro lnym  chłopem 
poprzez w alkę z nierównością k la ­
sową wsi dążyć ma do przekształ­
cenia je j ustro ju .

Po przeprowadzeniu surowej k ry  
ty k i tendencji oportunistycznych 
n iektórych odłamów związkowych 
ja k  rów nież złej o rganizacji a kc ji 
szkoleniowo - ośw iatowej — mów 
ca zakończył swe przem ówienie cy 
tatem z Lenina: „Będziemy żądać 
od każdego według zdolności jego, 
ale po to, aby zapewnić każdemu 
to czego mu potrzeba do życia wed 
ług  potrzeb jego“ .

Pracę PNZ-tów  ich bolączki i 
niedociągnięcia w  gospodarce ro l­
nej oraz lin ię  polityczno - gospo­
darczą na przyszłość om ów ił ob­
szernie w  swym referacie w icem in. 
Tkaczow.

W WALCE O NOWEGO 
CZŁOW IEKA

Reforma Rolna była pierwszym 
etapem przeobrażenia .polityczno- 
gospodarczego w si po lskie j — po­
w iedział m in. Tkaczow. D rug im  e- 
tapem jest przestawienie naszej go 
spodarki ro lne j z indyw idua lne j 
na zespołową, w  czym opierać się 
będziemy na nauce Marksa, L e n i­
na i S talina. Walka jaka toczyć się 
będzie pomiędzy drobno i  średnio­
ro lnym  chłopem, a bogaczem w ie j­
skim. w alka o uświadomienie i w  
ciągnięcie do ake ji szerokich rzesz 
chłopskich jest zarazem walką o 
uczciwe kadry PNZ-tów , o w yko­
nanie planu i (podniesienie produk 
c ji. Sektor państwowy w  ro ln i­
ctw ie, k tó ry  reprezentują P N Z-ty 
musi bowiem wykonać swoje zada 
nie.

Robotn ik fo lw arczny musi zna­
leźć sprzymierzeńca w  chłonie, a 
niechęć i nieufność społeczeństwa 
chłopskiego do P N Z-tów  musi zo­
stać przełamana. P N Z -ty  są bo­
w iem  podwaliną socjalistycznej wąi 
pokskiej.

Przyznać trzeba, iż od okresu 
Ziazdu Szczecińskiego w  grudniu  r. 
1947 osiągnięto szereg pozytywnych 
zmian. Wzrosła dyscyplina j w y­
dajność pracy PNZ-tów . wzrosła 
również aktywność Zw iązku Zawo­
dowego R obotników  i  P racow ni­
ków  Rolnych. Zwiększyło się w  tym  
okresie uświadom mnie klasowe ro 
bo tn ików  rolnych, k tó rzy  intereso­
wać sie zaczęli życiem gosnoder- 
ez-ym i  ku ltu ra ln ym  wsi. W roku 
1949 wobec zaostrzaiacej się w a lk i 
klasowej w ie lu  uczciwych j ideo­
wych ludzi zająć będzie mogło k ie  
rownicze stanowiska.

Poważnym osiągnięciem PN Z-tów  
jest również podwyższenie stanu 
pogłowia i upaństwowienie S tacji 
H odow li Roślin.

W okresie ostatniego roku znacz, 
nemu rozszerzeniu uległa akcia ku l 
tu ra lno  -  oświatowa. Znaczenie tej 
akc ii jest tym  wieksze. iż  przyczy­
ni sie ona ostatecznie do orzełama 
nia nieufności chłoną do PNZ-tów.

N ie należy jednak pom ijać m il­
czeniem niedociągnięć. Jednym z 
głównych źródeł niechęci mas chłop 
skich do PN Z-tów  jest złe odnoszę 
nie sie adm inistratorów  i rządców 
m aiątków  państwowych do robot­
n ików  ro lnych co najważniejsze 
zaś b rak współpracy miedzy adm i­
n is trac ją  folwarczną a kom ite tam i 
folwarcznym i.

A dm in is tra to rzy  P N Z-tów  często

nie interesują się życiem robo tn i­
ków, an i nie w n ika ją  w  w arunk i 
ich egzystencji. Zdarzają się rów ­
nież w ypadki w ykorzystyw ania ro 
botn ików  przez adm in istra torów  
dla celów osobistych. N iektórzy 
adm in istra torzy nie wahają się na 
w et demoralizować robotn ików  ro i 
nych, nagradzając ich lub w yróż­
niając w  ja k iko lw ie k  sposób za o- 
sobiste usługi, k tó re  ci im  oddają. 
Jest to oczywiście ze wszech m iar 
godne potępienia ponieważ robot­
n ik  może być prem iowany lub  w y 
nagradzany jedynie za zasług; po­
łożone dla PNZ-tów, a nie p ryw at 
nie dla adm inistratora.

Te niezdrowe stosunki s-powodo 
wane manią w ielkopaństwa n iektó 
rych adm in istra torów  muszą oczy­
w iście ulec radykalnej zmianie, a 
nieodpow iedni element wśród rząd 
ców i  adm in istra torów  zostanie u- 
supięty.

Przed PNZ-tam ; stoją w  ch w ili 
obecnej poważne zadania. W ydaj­
ność pracy dyscyplina i  poczucie 
odpowiedzialności kadr pracow ni­
czych w  ro ln ic tw ie  muszą być 
zwiększone. Wzrosnąć musi produk 
cja towarowa PNZ-tów,, w  myśl rzu 
conego przez m n is tra  M inca hasła, 
iż w  ramach planu dwuletniego 
P N Z -ty  dostarczyć w inny  20 proc, 
p rodukc ji zbożowej w  Polsce i  10 
proc. p rodukc ji zwierzęcej. M in. 
Tkaczow podkreślił, iż P N Z-ty po­
dejm ują się w  pełń; tego zadana. 
Wzrosnąć m usi rów nież uświado­
m ienie mas chłopskich i  zniknąć 
ich niechęć do gospodarki zespoło 
wej. Zadaniem P N Z-tów  jest rów ­
nież unieszkodliw ienie elementów 
wstecznych i  spekulacyjnych przez 
stworzenie in terw encyjnych zapa­
sów żywności przeznaczonej dla 
w 'a ta  pracy.
Zw iększeniu ulec muszą również 

zapasy w ysokokw alifikow anych na 
Sion i  inwentarza będące w  posia­
daniu PNZ-tów.

SOJUSZ
ZE SPÓŁDZIELCZOŚCIĄ

Dla w ypełn ien ia  tych zadań ko­
nieczne jest skomasowanie PNZ- 
tów  pod jedno litym  k ie ro w n i­
ctwem Zarządu Państwowych Go­
spodarstw Rolnych jak  również za 
cieś-nienie współpracy ze Zw iąz­
k iem  Samopomocy Chłopskiej i 
spółdzielczością w  ogóle. Spółdziel 
czość bowiem jest sojusznikiem bie 
doty w ie jsk ie j. Ustąpić muszą ze 
stanowisk k ierow niczych ludzie, 
k tó rzy  n e  troszczą się o naszą go­
spodarkę, naszego robotn ika, ani o 
w ykonanie planu. Sektor państwo 
w y  pow in ien bow iem utw ierdzić, 
przekonanie, że ty lko  gospodarka 
socjalistyczna przynieść może do­
brobyt i oświatę naszego k ra ju  — 
zakończył swe przem ówienie m in. 
Tkaczow.

Następnie przewodniczący Zarżą 
du Głównego Zw iązku Centkowski 
w yg łos ił re fe ra t poświęcony dzia­
łalności Zw iązku oraz zadaniom 
na obecnym etapie. Centkowski o- 
m ów ił pracę organizacyjną Zw iąz­
ku  oraz działalność kom ite tów  fo l­
warcznych, kom ite tów  zespołowych 
i in s truk to rów  rejonowych. Prele­
gent om ów ił również obszernie 
akcję współzawodnictwa pracy 
oraz akcję socjalną i ku ltu ra lno - 
oświatową.

Następnie zebrani uchw a lili re ­
zolucję solidaryzującą się z u - 
chwałam i s ie rpn iow ym i plenum 
KC PPR i w ita jącą  połączenie się 
obu p a rt ii robotniczych

■vz, ¿stające potrzeby rynku wewnętrzni 
go, ale również abyśmy mogli kierować 
znaczne nadwyżki na eksport, uzyskując 
w ten sposób dewizy potrzebne na po­
krycie koniecznego importu. Zaznaczyć 
przy tym należy, że wytwarzane przez 
nasze fabryki przetwory ziemniaczane 
cieszą się dużym uznaniem na rynkach 
zagranicznych, nie ustępując, uznawa­
nym za najlepsze wysoko gatunkowym 
produktom holenderskim.

Jak dotychczas nie wykorzystano jesz 
cze w pełni możliwości przetwórczych 
przemysłu ziemniaczanego w Polsce.

Przede wszystkim w wyniku wojny- 
znacznie, się zmniejszyła produkcja ziem 
niaka, którą trzeba było stopniowo do­
piero rozwijać. Obecnie jednak wzrasta 
ąący z roku na rok obszar uprawy ziem 
niaka osiągnął już poziom przedwojen­
ny i można się spodziewać, że w najbliż 
szej przyszłości go przewyższy,

Z  drugiej strony rozwój- przemysłu 
ziemniaczanego uzależniony jest od na­
kładów inwestycyjnych,, zarówno w kie­
runku renowacji i modernizacji jego apa 
ratu wytwórczego jak i jego rozbudowy,- 
Ze zrozumiałych względów w pierw­
szym okresie odbudowy wysiłki inwesty 
cyjne musiały być skierowane na inne 
gałjzie produkcji, wytwarzające przede 
wszystkim dobra inwestycyjne. Obecnie 
jednak istnieją już warunki do stopniowe 
go rozwiązania zagadnienia inwestycji w 
przemyśle ziemniaczanym, co pozwoli W 
przyszłości na znaczne rozwinięcie pro­
dukcji,

W  kampanii 1948-49 zaplanowano 
przerobienie ok. 300 tys. ton ziemnia­
ków, z czego ok. 70 proc. otrzymają 
przetwórnie z zakontraktowanych plan 

I tacji, o obszarze ponad 22 tys. ba.
Aby sprostać tym poważnym zamie­

rzeniom produkcyjnym weźmie udział W 
kampanii 15 przetwórni, a mianowicie 
7 na terenie ziem dawnych i 8 na Zie­
miach Odzyskanych. Wśród nich naj­
większa w Polsce, a także jedna z naj 
większych w Europie fabryka w Luboniu 
pod Poznaniem, która-posiada zdolność 
przetwórczą ok. 1000 t ziemniaków na 
dobę, oraz wielka fabryka w Pile prze­
twarzająca ok. 600 t ziemniaków na 
dobę. (a)

Z powodu sztormu na Bałtyku
wodowanie 

pierwszego rudowęgiowsa 
odroczone

Ma Bałtyku szaleje ponownie sztorm* 
Siła wiatru dochodzi w porywach do 
9 stopni skali Beauforta. Statki cze­
kają w portach lub na redach na po­
prawę pogody. Z powodu sztormu wo 
dowanie pierwszego rudowęglowca, któ 
re miało odbyć się w dniu 30 bm* 
na stoczni gdańskiej, zostało odłożone 
na kilka dni.

wolu wiślanego
W  dniu 30 bm. rejonowe kierow­

nictwo Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Warszawce rozpoczęło roboty ziem­
ne, związane z przesunięciem o k ilk i 
metrów wału ochronnego nad Wisłą 
w powiecie garwolińskim w miejsco­
wości Wróble—Wargocin. Wał ten 
przesunięty będzie na długości 2 ktn 
i zostanie odpowiednio wzmocniony 
tak, aby nie powstała na przyszłość 
możliwość powadzi.

Naprawiony obecnie wał chroni 
przed zalaniem przeszło 600 ha.

Roboty trwają tutaj od końca listo­
pada br. Przy naprawie walu, zatrud­
nieni są junacy ze ,Służby Polsce“ * 
którzy pracują w ramach trzydniówek, 
oraz okoliczna ludność w ramach szaf 
warków.

PZHK-y
wywiązały się dobrze
Akcja siewna, w myśl postanowień 

Ministerstwa Rolnictwa i R. R., objęła 
wszystkie dzielnice kraju. Jak nam do­
noszą z terenu woj. katowickiego — 
tamtejsze ośrodki rolne, administrować 
ne przez Państwowe Zakłady Hodowli 
Roślin, nie tylko dostarczyły w termi­
nie przewidziane ilości ziarna kwalifi­
kowanego, ale -przewidziany plan wy­
konały w 130 proc. O tym, jak dobrze 
wywiązały się z zadania, najlepiej 
świadczy fakt, że Związek Sapomo- 
cy Chłopskiej, z okazji poświęcenia 
sztandaru w Rrbniku, wręczył dwora 
majątkom PZHR, a mianowicie maj. 
Bełk i Stanowice dyplomy uznania za 
zaopatrzenie w doborowe ziarno siew­
ne gospodarstw małorolnych-
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"Y/U Zamościu Kampinoskim beznadziej 

'  ł  nie ugrzęźliśmy w piasku, zaraz po 
przejechaniu Łasicy,, która przez lata 
okupacji, miaia wątpliwy zaszczyt być 
granicą między „Nową Rzeszą“  a GG. 
Tuż za rzeką stoi zagroda Piotrow­
skich (strasznie tu dużo rodzin tego 
nazwiska). W  chałupie, zresztą sporej, 
mieszka chyba ze 20 osób — same 
kobiety i dzieci. Tyle co najmniej wy­
sypało na nasze spotkanie, by pomóc 
nam w wygrzebaniu auta. Cały ród, 
którego rządy dzierży krzepka jeszcze 
staruszka, babka chyba kilkunastu wnu 
ków,

TRAGICZNA RODZINA
Jednej nocy w domu tym zabili Nienj 

cy 9 mężczyzn: męża, dwóch zięciów 
i  sześciu synów gospodyni. Jednocześnie 
pozabijali wszystkich innych mężczyzn 
w sąsiedztwie.

Dwoje dzieci z tej rodziny — całko 
wite sieroty: 15-letnia Bronia i 12-let 
ni Jerzyk — pobiera zasiłki od Inspek 
toratu. Bronię przy tej okazji pozna­
łem. Do szkoły jest zapisana, ale nie 
chodź;. Zrobiła ponoć dwie klasy, ale 
czytac już nie umie. Znowu więc po- 
wrotny analfabetyzm, z którym, im 
głębiej w teren, spotykamy się coraz częś 
ciej. Jest niezdarna i zgaszona. Ma bo 
wiem nielada zmartwienie. Pracowała 
przez cały rok ciężko w polu, by ie - 
brać sobie 8 tys. na buty. A gdy ten 
wymarzony dzień kupienia upragnio­
nych butów nadszedł — poszła aż do 
odległego Sochaczewa i w „ścisku wieł 
korniefskim“  (pewnie był dzień targo­
wy) została okradziona. „N ie martw 
się, dziecko, jeszcze zarobisz sobie na 
buty" — pociesza ją babka. Ale sama 
jest tym wszystkim złamana. Taka stra 
ta! „A  dziewczyna, proszę pana, to 
była przez kilka dni jak nieprzytom 
na. Myślałam, że ¡ej mowę odjęło“ .

A że nieszczęścia chodzą parami, 
więc równocześnie zdechła jałówka, w 
której cały ród Dokładał nadzieję w y­
b itne j poprawy bytu. Tyle przecie tu  
sPragnionych młeka dzieciaków.

A ambitne to wszystko!! Za pomoc 
w odkopywaniu samochodu nie chcieli 
wziąć ani grosza. „Jedźcie z Bogiem!" 
Mieliśmy potem jeszcze parę takich ma 
łych katastrof, ale „ratownicy" nie 
uchylali się bynajmniej od zapłaty. 
Nędza bowiem, w miarę oddalania się 
od Kampinosu, wzrasta. A z nią nieuf 
ność.

„JASKINIOW CY“
Rzecz charakterystyczna: w Kampi­

nosie i najbliższej okolicy przyjmowano 
nas z reguły życzliwie i z zaufaniem. 
.W większych i uboższych rodzinach 
sami rodzice prosili o zaopiekowanie się 
którymś z ich dzieci.

Im dalej jednak w głąb terenu, tym 
Stosunek stawał się bardziej nieufny i 
czasem prawie wrogi. Z ust do ust 
krążyła złośliwa plotka, że dzieci . bę­
dą wywiezione gdzieś... za granicę, na 
roboty.

Po raz pierwszy zetknęliśmy się z 
itym zjawiskiem na peryferiach Górek— 
w jaskiniach. W  tym ostatnim wyrazie 
dopuściłem się niewielkiej tylko przesa­
dy. Są to ziemianki, w części naziem­
nej zbite z jakichś kawałków desek po 
mieszanych z gliną, słomą i diabli wie 
dzą z czym. Zezwolenia na przydział

drz»^. i,_.a ».
żyj?- j v‘•uwarzy

O ile mogłem zorientować się w spe ] gminna, z wójtem
cyficznej problematyce tych okolic, lu- stu dlatego, że jak 
dzie ci są przeważnie bezrolnymi przy 
byszami z innych stron Polski (nawet 
z Warszawy), którzy na swoje locum 
wybrali najmniej chyba stosowne miej 
sce na ziemi — lotne piachy wymaga 
łące natychmiastowego zalesienia, o ile 
nie - mają za parę lat stać się nową 
Pustynią Błędowską. Tu ziemia nie chce 
człowieka a pragnie lasu.

Niewątpliwie najwłaściwszym miejs­
cem dla tych ludzi byłyby Ziemie Od­
zyskane. I o tym trzeba ich przekony­
wać mądrym słowem, a nie w drodze 
utrudniania im i tak już strasznego 
życia. Mądre i słuszne zarządzenia rzą 
du, by tego rodzaju ^osadników“  skła 
niać do przesiedlania się na zachód, po 
drodze do góreckich „jaskiniowców" wy 
prane zostały z wszelkiej myśli i celo­
wości. W  wykonaniu najniższych instan 
cji są już tylko zakazem użycia drze­
wa na budowę czy suszu na opał, za­
kazem, który ludzie ci traktują jako 
niezrozumiały i niesprawiedliwy dopust 
Boży.

OPĘTANI STRACHEM
Jedna z tutejszych mieszkanek, b. 

warszawianka, utrzymuje się przy ży­
ciu z córką suchotnicą i drugim bodaj 
dzieckiem (którego nie widzieliśmy) z 
szycia.

Na nasze oświadczenie, że dziewczyn 
ka kwalifikuje się do sanatorium i że 
możemy ją z miejsca zabrać, wzrusza 
tylko ramionami. Nie dlatego, by nas, 
broń Boże, wzięła za handlarzy żywym

jej uśmiech: „woli dziecko stracić tu, 
niż pozwolić na‘ jego wywiezienie“ . 
Gdzie niegdzie maksymę tę powtarzały 
nam już nie tylko oczy, ale i usta tych 
nieszczęśliwych, schorowanych i obda-r 
tych ludzi.

Tak oto na nędzy i ciemnocie żeruje 
dywersyjna plotka. Przeciwdziałać jej 
istotnie można tylko przez cierpliwa, 
wyrozumiale przekonywanie a przede 
wszystkim przez fakty. Gdyby Komite 
ty Opieki Społecznej mogły umieścić 
więcej niż dotąd dzieci kampinoskich w 
Domach Dziecięcych, gdyby przycho­
dziły od nich listy do rodzin, gdyby ro 
dżiny mogły te dzieci czasem odwie­
dzać — znikłaby nieufność, zmniejszy 
laby się choć trochę kampinoska nędza.

BOHDAN GĘBARSKI

P-
i duo.

Po wyzwoleń 
ksiądz Fertak, człon.. 
niądze wśród parafian na 
zacji podziemnych i po ogło 
nestii nie ujawnił się i nie za 
swej nielegalnej działalności. W  I >> 
ks. Fertak udzielił swego poparcia ban 
dzie, na której czele stał Stanisław 
.Wiewiórski i gdy Wiewiórski wraz ze 
swym oddziałem po dokonaniu kilku 
morderstw był poszukiwany przez wła 
dze bezpieczeństwa — ksiądz ukrył 
bandę NSZ w swoim mieszkaniu na 
plebanii. Z wdzięczności za poparcie 
i opiekę, Wiewiórski ps. „Vis“  podaro­
wał swemu opiekunowi i przywódcy 
duchowemu pistolet, który „zdobył"

leszcze jeden polski wynalazek
zaoszczędzi dewizy

Dążność do unowocześnienia gospo­
darki' rolnej jest obecnie jednym z 
głównych zadań nasz.ej polityki wew­
nętrznej. Ważną na tym polu placówką 
jest założony w roku 1945 przez Ślą­
ską Izbę Rolniczą w Pszczynie Zakład 
Doświadczalny Ochrony Roślin, który 
prowadzi badania nad szkodnikami i 
chorobami naszych roślin uprawnych 
i opracowuje nowoczesne, skuteczne me 
tody ich zwalczania. Poza. instytutem 
Puławskim, który zajmuje się tymi spra

Inauguracja dni Tarnowa

Manifestacja polsko-węgierska
W  dniu 28 bm. zainaugurowano „Dni 

Tarnowa“  uroczystym capstrzykiem, po 
czym w Domu Żołnierza odbyła się 
akademia młodzieżowa, poświęcona 30 
rocznicy powstania Komsomołu.

W  dniu 29 bm. w sali Teatru Miej­
skiego odbyt się festiwal pieśni, muzy­
ki i tańców słowiańskich, a następnie 
premiera sztuki K. Simonowa „Harry 
Smith odkrywa Amerykę“ .

W  dniu 30 bm. poświęconym ob­
chodowi 100 lat „Wiosny ludów“  zło­
żono hołd Józefowi Bemowi przed jego 
mauzoleum. W  uroczystości wzięła u- 
dział delegacja rządu węgierskiego, któ 
rą tworzyli: minister sprawiedliwości 
Węgier — Ries, przedstawiciel dowódz 
twa węgierskich sił zbrojnych gen. 
Goergenyi oraz charge d'affaires po­
selstwa węgierskiego w Warszawie — 
Majoros.

Pierwszy przemawiał prof. Młynarski, 
składając hołd pamięci bohatera naro­
dowego Polski i Węgier — gen. Jó­
zefa Bema.

Następnie zabrał glos wojewoda kra­
kowski dr. Pasenkowski, a imieniem 
Węgier min. Ries i gen. Goergenyi, 
w imieniu zaś naczelnego dowództwa 
Wojska Polskiego gen. bryg. Górecki.

Po przemówieniach złożono wieńce, 
po czym udano się do Ratusza, gdzie 
nastąpiło otwarcie wystawy „Wiosna 
Ludów“ .

Uroczystości zakończyły się defiladą 
oddziałów wojskowych, SP i ZMP oraz 
delegacji i pocztów sztandarowych, 
partii politycznych i organizacji spo­
łecznych. Imponującą defiladę zamknę­
ła 300-osobowa Banderia Krakusów.

wami w ogólniejszym zakresie, Zakład 
Pszczyński jest w swojej specjalności 
jedynym w kraju.

Obecnie pod kierownictwem mgr. W i 
lińskiego zakład przeprowadza doświad­
czenia z zaprawami zbóż przeciw śnie­
ci, prowadzi badania biologiczne nad 
stonką ziemniaczaną, współpracuje z 
przemysłem chemii nieorganicznej, wy­
twarzającym środki do zwalczania szkód 
ników i chorób roślin, bada stan zdro­
wotny upraw gospodarczych dla róż­
nych instytucji i szkoli instruktorów po 
wiatowych ochrony roślin dla poszcze­
gólnych województw.

Mgr. Wiliński wynalazł nową, bez- 
rtęciową zaprawę pszenicy, przeciwko 
śnieci. Wprowadzenie jej w rolnictwie 
pozwoli nam się obyć bez używanych 
dotychczas do tego celu, a sprowadza­
nych z zagranicy drogich związków 
rtęciowych, dzięki czemu państwo zaosz 
czędzi corocznie dewizy milionowych 
wartości.

czeństwa 
miński i inm 

Ks. Fertak ur, 
sly kontakt z banaą js 
przez Zygmunta Jezierskiego, r 
rzel“ , która w nocy z 18 na 19 k 
nia zamordowała Tadeusza Wojnow*. 
skiego — członka SOK, 22 kwietnia 
zamordowała Józefa Wołkowicza —> 
członka PPR i bestialsko pobiła Józefa! 
Karpińskiego. Następnie bandyci NSZ-< 
towscy zamordowali za przynależność 
do PPR Aleksandra Koczyniaka i Ed-< 
warda Raciborskiego oraz dokonali wie! 
łu napadów na spółdzielnie i zagrody 
chlooskle.

Sąd Apelacyjny
uniewinni krakowskich

lekarzy
Przed Sądem Apelacyjnym  odby 

ła się rozprawa przeciwko leka^ 
rzom: dr. Wł. Laszczakowi, dr. Tom. 
Go ryński emu oraz absolwentow i 
medycyny, F. P ie li, skazanym w y j 
rok iem  Sądu Okręgowego w  głoś­
nej sprawie o spowodowanie śm iet 
c i dziecka, ukąszonego przez ż m ij 
ję.

Po wysłuchaniu dodatkowych! 
Świadków oraz ekspertyzy p ro f, 
U. J. dr. Giatzla i  znanego toksy­
kologa prof. dr. Kostrzewskiego 
Sąd w ydał w yrok  un iew inn ia jący  
oskarżonych lekarzy, wychodząc a 
założenia, iż wyczerpali wszystkie 
środki, leżące w ich możliwościach.

Rozprawie przewodniczył prezes 
Sądu Apelacyjnego, dr. Różański.
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Prześladowcy polskich robotników
przed sądem w Warszawie

Uchwała Rady Narodowej w Katowicach
»Gen. Al. Zawadzki dobrze zasłuży} się Polsce Ludowej 

i klasie robotniczej«
Z Katowic donoszą:
W  związku z ustąpieniem gen. Ale­

ksandra Zawadzkiego ze stanowiska 
wojewody śląsko-dąbrowskiego oraz no­
minacją na to stanowisko dotychczaso­
wego wiceprezydenta m. Warszawy Bo­
lesława Jaszczuka odbyło się w Ka­
towicach uroczyste publiczne' posiedze­
nie Wojewódzkiej Rady Narodowej, z 
udziałem przedstawicieli społeczeństwa

T T e a t r  M B i w s t g C j t t n i g

„ K o b i e t a  w e  m g l e “
Sztuka w 3 aktach M ichała Rusinka

Pisząc w  programie „Słowo o mo ; W pierwszym akcie autor w pro- 
je j sztuce“ , M icha ł Rusinek zazna- wadza nas do domu lekarza w  ma- 
czył, że obok m oralnych ko n flik tó w  j łym  miasteczku, Po trzech latach 
pragnął „rozwiązać scenicznie za- | oczekiwania lekarz postanow ił oże 

k lin iczno  - psychiatrycz .nić się z koleżanką obozową żony,gadnienie 
ne, związane z m in ioną w o jną“ . Po 
w o łu je  się w  tym  wypadku na dzie 
ło  polskiego uczonego prof. dr. Mau 
rycego Bornszteina p.t. „Wstęp do 
P sych ia trii K lin iczn e j“ . W szczegół 
ności chodzi o to. że pod wpływ em  
przeżyć obozowych chory znajduje 
się „w e mgle“ . Zachowuje się po­
zornie jak  człow iek normalny, ale 
w  rzeczywistości ma urobiony ura­
zowy pogląd na świat. Gdy nastę­
pu je  uleczenie, zapomina nie ty lko  
ó urazach, ale o wszystkich działa­
n iach i ludziach z okresu choroby.

Pogląd poparty autorytetem nau­
kow ym  należy przyjąć bez sprzeci­
w u, dodajmy zresztą, że n ik t nie 
w ą tp i w  to. iż reakcje ludzi, k tó ­
rzy  przeszli przez ciężki obóz. są 
Inne, niż reakcje ludzi normalnych. 
, A le  co jest normalne?

która  u niego zamieszkała. To nor 
malne. Oczywiście w re w alka m ię­
dzy cleniem nieobecnej a przyszłą. 
D októr ( Ż a b c z y ń s k i )  jest aż 
nazbyt chłodny wobec w dzięków 
K rys tyny  (E. P a c h o ń s k i e j ) ,  
k tó ra  bierze go szturmem. Właści­
w ie  postanow ił ożenić się z cięż­
k im  sercem, praw ie „na odczepne- 
go“ . Czy taka była in tencja autora, 
czy reżyser tak akcenty rozłożył — 
trudno odpowiedzieć. Burm istrzów  
ska para doskonały M. G ie ln iew - 
ski 1 nieodparcie komiczna K w ia t­
kowska wnoszą do tego aktu odcień 
aktualnej satyry zatrącającej o 
farsę.

W drugim  akcie przechodzimy do 
dram atu Na w idow n i zjaw ia się 
żona doktora. Anna (M. G o r ­
c z y ń s k a )  i  rob i lekko h is te ry-

ze wszystkich powiatów województwa.
Rada jednomyślnie przyjęła uchwałę, 

w której stwierdza, że „gen. dywizji 
Aleksander Zawadzki jako pełnomoc­
nik Rządu RP na Śląsk i Zagłębie Dą­
browskie oraz jako pierwszy wojewoda 
śląsko-dąbrowski dobrze zasłużył się 
Polsce Ludowej i klasie robotniczej 
swoją .wybitnie owocną pracą na tere­
nie województwa śląsko-dąbrowskiego“ .

czną awanturę mężowi i jego przy 
jaciółce. Oboje czują się w inn i(!) i 
przyznają się do popełnionych i nie 
popełnionych grzechów. To uczu­
cie w in y  jest trochę n iew ytłum a­
czone, a pretensje Anny nieuza­
sadnione. Jesteśmy tym  zmęczeni, 
ale ostatecznie sceny małżeńskie 
zawsze są męczące. To także no r­
malne.

Przychodzi punkt szczytowy. A n ­
na znalazła potw ierdzenie swych 
uńazów j  popełnia zamach samobój 
czy, k łam iąc przedtem nieprzekony 
wująco, że i  ona nie najlep ie j się 
prowadziła.

W trzecim  akcie jest uratowana. 
Znajduje się lekarz ( S z y m k  o w ­
sik i), k tó ry  ją leczył, kochając się 
przy okazji. Lekarz ten wyjaśnia 
nam chorobę i  je j przeb:eg zgod­
nie z książką prof. Bornszteina. 
Uzdrowiona zjaw ia się na scenie 
i  n ic  nie pamięta, co nabroRa w  
drug im  akcie. Tym  razem nie robi 
mężowi awantury... czy to normal 
ne. Wszyscy płaczą: Anna, ponie­
waż odnalazła dom, męża i dziec­
ko; mąż. pomeważ wszystko bę­
dzie po dawnemu; przyjació łka, 
gdyż wszystkie w in y  je j- darowano: 
no a lekarz psychiatra, ponieważ 
jego diagnoza sprawdziła się jak

W. najbliższym tygodniu Sąd Okręgo 
,ąvy w Warszawie rozpatrzy kilka pro­
cesów przeciwko niemieckim przestęp­
com wojennym.

Pierwsza sprawa z tej serii oświetli 
stosunki panujące w czasie wojny w 
zakładach Deimler-Benz w Manbeim, 
gdzie zatrudnieni byli Polacy, więźnio 
wie obozów koncentracyjnych. Na ła­
wie oskarżonych zasiądzie kierownik 
jednego z działów fabryki — Karol 
Platzer i agent niemieckiego kontrwy­
wiadu — współpracownik gestapo — Ro

bert Staffin. Wespół z trzecim osłcatf 
żonym, Piotrem Herzbergerem, przekaza’ 
li oni w ręce gestapo Polaka, Mariana' 
Kraińskiegtr, który rzekomo dokonać 
miał sabotażu. Polak ten został pubłici 
nie powieszony.

Przed sądem odpowiadać będą pcH 
nadto: gospodarz Karol Pluhr, któr^ 
pobił robotnika polskiego, i majster wi 
fabryce w Unterhausen, Józef Strzały 
który znęcał się nad zatrudnionymi 
tam Polakami.

Wyremontował sobie willę
za pieniądze państwowe

Komplet orzekający Komisji Specjal­
nej rozpatrzył na jednym z ostatnich 
posiedzeń sprawę dyrektora Stoczni 
Szczecińskiej, Pawła Wieczorka, winne 
go nadużyć finansowych oraz naduży-

najśeiślej. Publiczność jest w zru ­
szona ze względu na solidarność.

Lądujem y zdecydowanie w  me­
lodramacie.

W ychodzimy z teatru  z dziwnym  
uczuciem Sztuka będzie m ieć po­
wodzenie, ale jest zbyt zręcznie zbu 
dowana jak  na sceniczny debiut.. 
W olelibyśmy m nie j um iejętności a 
w ięcej pasji. Jesteśmy pewni, że 
autor napisze niejedną sztukę, k tó ­
ra osiągnie powodzenie, trudno 
przewidzieć, czy k iedy nas porwie.

Sztuka grana jest doskonale. Od 
czuwa się zdecydowaną rękę re­
żysera J. W a r n e c k i e g o  w  u- 
sttawminiu i  poprowadzeniu postaci. 
M. G o r c z y ń s k a  jako Anna 
m iała zadanie tru d n e .. gdyż spadł 
na nią obowiązek odtworzenia po­
staci k lin iczn ie  chorej. W ywiązała 
sie z tego bez zarzutu.

Epizodyczne role odtw orzyli D. 
W o d y ń  s k a .  B. S z y m k o w -  
s k i  j E. W i ś n i e w s k i  na 
doskonałym poziomie całokształtu. 
Dekoracje T. B ł a ż e j e w s k i e -  
g o dopełn iły całości.

Dyrekcja Teatru zapowiedziała 
na 1 listopada zebranie dyskusyjne. 
Toczyć się ono będzie n iew ą tp liw ie  
dokoła zagadnienia, kto jest osvcho 
logicznie praw dziw y. ZAST,

cia władzy i skazał go na roczny pó3 
byt w obozie pracy.

Po przyznaniu Stoczni kredytu w WJt 
sckości 500.000 zł. na remont mieszka 
nia służbowego dyrektora Stoczni Wie 
czorek wpadł na pomysł, by z fundu­
szów tych przeprowadzić remont will1 
przyznanej mu osobiście przez władz® 
kwaterunkowe Szczecina, a więc miesz 
kania osobistego. Remont willi został 
przeprowadzony w sposób rozrzutny/ 
przy czym Wieczorek jako dyrektor 
przedsiębiorstwa państwowego powołany 
między innymi do czuwania nad osz­
czędnym i celowym wydatkowaniem łun 
duszów publicznych spowodował nie tyl 
ko nieprawne użycie sum na remont 
przeznaczonych, ale sumę tę przekro­
czył niemal w dwójnasób.

Winę Wieczorka powiększa fakt, >’* 
zatrudniał przy remoncie swej willi Pra 
cowników Stoczni, a ponadto. z pobra­
nych w tym okresie zaliczek przywlas* 
czył około 50.000 zł. Komplet orzeka­
jący pozbawił również Wieczorka Pra 
wa powrotu do wilj i i zlecił przekaza* 
nie jej pod zarząd i dla potrzeb StocznU

Gra! li -  pornograf.
odpowie za pzos?5$y okMpsrcji
Z polecenia P rokura tu ry  W ar­

szawskiej aresztowano gra fika  K®- 
airmerza Manna, k tó ry  podczas oku 
pacji b y ł fila rem  pornograficznego 
tygodnika „Fala“ .

Mann prawdopodobnie zasiądzie 
na ław ie  oskarżonych razem z
dziennikarzam i, 
„N ow ym  Kurierze

pracującym i W
Warszawskim

<CZ)



Z Filharmonii stołecznej
"=>'R ZE G 2^& S PdtO TA  i'D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r. 301. S tr. t

“Ko
byl ° jCf rf symfoniczny w dniu 29 bm 
do i °b,y ,n koncertem. Przyczynili się 
dzieła bobrzy twórcy, których dobre
odfu Wykonane zostały przez dobrych 'worcom ___  . -
łu>°rc om.
a  '-ethi fkriabh,

% " ■  Zostawmy pierwszeństwo

^oethoven
. ■„om, io
^  /W ó J

Czajkowski i Aleksander 
— abstrahując od wszel- 

dz0 ''"•uwnań — trzy nazwiska o bar- 
manJ,°Znei’ a ê dniej jakości. Jak z 
Ha Ł ni ivyknta „Eroica", pełen pięk- 
i once/ t  skrzypcotoy Czajkowskiego 
k o Z lST / zieio "M łodsze, -  „Ce 
ją . “ e * oytase" Skriabina — wyda­
nie u ifZ ca^  Godnością reprezentować 
te Ut- 4 s,crycb twórców, ale i epoki, 

yf.°.rych powstały.
ieresn10'1? Punkt ciężkości naszych zain 
ndełrp^t pa^  na dzido Skriabina, 
Skri/t .uta,ento‘oauego ucznia Janiejewa.

Zah z,nar[ zaledwie przed 33 łaty. 
H io ip tvne’ 'n'e W  0,1 Geniuszem ani 
i° id u a ln o ^  ^  wielką i  silną indy- 
° iosze 
°barcz■

łozofa-mistyka. Wyżywa on się w tym | sokości poziomu tego poważnego dyry- 
dziele, jak w prawdziwej ekstazie radoś j genta, a, że do tego Qrażyna Tśace-

ścią, jak choćby Czajkowski, 
i '! ’.' Pył znakomitym ekłektykiem

hcra °r-ym siJnymi kompleksami Wag- 
fo-ar' , 2 â i  Chopina, z trudem wy- 
¡ ,  J W «  sobie, aż gdzieś do opu

30
asnc sioęj twórczości, indywiduałne,

rysy.
a
Płicze ;!a°'Zet nai[vj f rnici  prawdziwe o-' doświadczenie i talent.. Orkiestra chęt-

a  artystycznego tworzenia i ,kiedy 
przypominamy sobie wykonania tego poe 
matu przed kilkunastu łaty, przyznaje' 
my, że wywierał on na nas zawsze 
duże wrażenie. Słuchając obecnie trzech 
wymienionyęh dzieł trzech z różnych 
epok kompozytorów, przychodzi nam mi 
mo woli na myśl smutny fakt przemi­
jania piękna.

Zawsze twierdziliśmy z całą stanów 
czością, że nie masz „wiecznej mlodoś 
ci" na tym świecie. Starzeje się wszyst 
ko. J lud zie, i ich dzieła. Jyłko, że ar 
cyAzieła mają więcej w sobie żywotnoś 
ci i gdy się wreszcie zestarzeją, prze­
mieniają się w zachowujące zarówno 
swe piękno, jak i użytkową wartość, 
szacowne antyki. Dzieła mniej genial­
nych twórców starzeją się szybciej, szyb 
dej tracą rumieńce, stając się, jak ma 
łowartościowe —  meble, i niemodne, i 
mało użyteczne, i w ogóle niepraktyczne.

filozofia Skriabina jest może głęboka 
i wymowna, ale jej wykład w języku 
tonów mimo, że tak jeszcze młody 
jakby nieco już stracił ze stgego bla­
sku i churały.

Walerian Bierdiajew włożył w wyko 
ndnie koncertu całą swą wielką wiedzę,

wiczówna jest jedną z najlepszych na­
szych skrzypaczek, mieliśmy po stronie 
odtwórczej satysfakcję słuchania i po­
dziwiania bardzo cenionych i dobtych 
wykonawców.

Jedno tytko poważnie nas niepokoiło: 
złe brzmienie orkiestry. Brzmienie to by 
ło suche, tępe, pozbawione choćby mi 
nimałnego rezonansu., filie jest to wina 
ani Bierdiajewa ani orkiestry. ŚMoże ra­
czej przebudowa sali trochę zawiniła, 
choć poprzednie koncerty podobnych 
uwag dotąd nie nasuwały. Ale też do­
tychczasowe koncerty nie zgromadziły 
aż tylu słuchaczy, ilu widzieliśmy na 
tym właśnie koncercie. Być może, za­
pełniona . w obecnej swej formie sala, 
znacznie na swej akustyczności traci.) 
fiałeżałoby się nad tym zastanouńć.

M. BORZĘCKI

2 te 9 J Ę J S 2 Z :€ Ę € B

WYCHOWANIE

SKŁAD PIĘŚCIARZY POLSKI . miasta oraz w  Warszawie i Szcze- 
NA MECZ Z  CZECHOSŁOWACJĄ cinie.

Włochy prowadzą z Danią. W
i międzypaństwowym meczu teniso- 

reprezen-! wym  Wiochy — Dania gospodarze 
tacji Polski na mecz międzypań-1 prowadzą 1:0 po zwycięstw ie Bada

Kapitan związkowy PZB Derda 
ustalił ostateczny skład

Ekstaza" stanowi op. 54 i przed
najwierniej prawdziwe ó- ......................  ............. ...... ............. t .

lej autora jdko muzyka i jako fi- nie i  posłusznie dopasowała się do wy

n
uO s z e w c z y k u  co k ra d ł b a jk i

w Hr. 44-ym

J&cieiea **99
tygodnika dla starszyOh dzieci. Cena 15 zł. Prenumerata mieś. zł. 40. — 
ń°nto P. K. O. 1-4695 Kr. 3722-0

o  uJSMągsśilkMtfn

SPORTOWCY RADZIECCY  
W YJECHALI DO KRAJU

Radziecka ekipa lfekkoatletów o- 
puściła w  sobotę Warszawę udając 
się do kra ju .

Przed wyjazdem odbyła się w  A -
A A w a r ia  SS „L e c h a “  n a s tą p iła  ja k  ; k a d e .m i * W F  na Bielanach konfe- 

o rz e k ia  iz b a  M o rs k a  w s k u te k  w a d l i - ;, r encja dyskusyjna, na któ re j trene 
w e j n a w ig a c j i  k p t .  s ta r b a li .  je d n a k  i trzy  radzieccy S iem iński i O z o l in  
Izb a  m e  u w z g lę d n iła  w n io s k u  p rz e d - i n m ó i i / n i  m o t n j  , • . ’-JZO i.n
s ta w ic ie la  M in is te rs tw a  Ż e g lu g i, żą da - omowjL l  metody tren ingu i  zapra- 
ją c e g o  p o z b a w ie n ia  k a p ita n a  S ta c h a - w y zimowej, a Ihasow i Bułańczyk 
g u  p1ra ^ )ak u w y k o n y w a n ia  z a w o d u  W c ią -  dali pokaz zaprawy iekkoatletycz-

A  W  M ie c h o w ie , w  k o ś c ie le  S w . G r o - I  n a  s a ^ *  
bu z X II w ie k u  d o k o n a n o  na  ś c ia n ie  i W  konferencji w zię li udział poi

stwowy z Czechosłowacją,
W Poznaniu walczyć będą po­

cząwszy od wagi muszej do cięż­
kiej:

Brzóska, Grzywocz, Bazarnik, 
Antkiewicz, Chychla, Pisarski, Szy 
mura i Klimecki.

nad B jerre  (D) 6:1, 6:2 i 6:2, D ru ­
gie spotkanie w  grze pojedynczej 
De le Sello — Torben U lrich  (D) 
zostało przerwane, z powodu desz 
czu, przy stanie 4:4.

Nowy m istrz św iata w  boksie. 
M urzyn Joe Sandy pokonał dotych 
czasowego mistrza świata w  w " 
piórkowej. W illie  Pepą przez k. o. 
w  czwartej rundzie, W poprzed­
nich rundach Pep znajdował się 
dw ukrotn ie  na deskach do 9.

Piast już trenuje na sztucz­
nym lodowisku. Drużyna ho­
kejowa TS Piast w Cieszynie rozpo­
czyna w bieżącym tygodniu treningi 
na sztucznym lodowisku w Morawskiej 
Ostrawie, gdzie będzie dojeżdżać trzy 
razy w tygodniu.

Wykrój jl 
M ę s k i e j  j j  
p i ż a m y  ■

W  m u H c r z c  i  i-e e tt

»PRZYJACIÓŁKI «
C e n  o  J O  z  ł

c e n t r a l a  t e k s t y l n a
Biuro Sprzedaży W yrobów  Bawełnianych  

15 o  s  z  u  k :  u  j  e :

inżyniera budowlanego 
lub techniku budowlanego

z długą praktyką na stanowisku kierownika Działu Inwestycyj i Odbu- 
bvvy Warunki do omówienia. Oferty na piśmie należy zgłaszać do 
zialu Personalnego Biura Sprzedaży Wyrobów Bawełnianych w  Łodzi, 

Moniuszki 6 I p. Kr.3742-1

p o d  c h ó re m  o d k ry c ia  f r e s k u  z  p ie r w ­
sze j p o ło w y  X IV  w ie k u ,  p rz e d s ta w ia ­
ją c e g o  scenę U k rz y ż o w a n ia . Je s t to  
je d e n  z n ie l ic z n y c h  p rz y k ła d ó w  ta k  
w czesn e g o  m a la rs tw a  m o n u m e n ta ln e ­
go.

P rz e d  ty m  ju ż  o d s ło n ię to  w  ty m  sa­
m y m  k o ś c ie le  p ie rw o tn ą  fasadę r o ­
m a ń s k ą , w y k o n a n ą  z  k a m ie n n y c h  b lo ­
ków i  z a c h o w a n ą  w c a łe j w y s o k o ś c i.

Za kiełbasę z trychinami
aresztowanie rzeźnika w Ursusie

W Ursusie pod Warszawą zacho­
rowało z objawam i zatrucia k ilk u  
mieszkańców. Lekarz s tw ie rdz ił za 
tru c ie  trych inam i. Jak ustalono za 
truc ie  nastąpiło  po spożyciu wę­
d lin , nabytych w  sklepie Ludw ika  
Kwapisza.

W ędlin iarz został aresztowany.
(cz)

scy trenerzy z Morończykiem. War 
chałowskim: i Gąsowskim na czele, 
czołowi zawodnicy, słuchacze 
AW F i  członkowie zarządu PZLA.

W K IL K U  WIERSZACH

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

Sprzedam piękną jednorodzinną willę 
trzy pokoje, kuchnia, łazienka, elek­
tryczność, śliczny ogród, widok na mo­
rze, blisko półwyspu Hel. Wiadomość 
Jastrzębia Góra, Pensjonat „Polesie" 
powiat Morski. Kr. 3741

P A Ń S TW O W A

FABRYKA SUPERFOSFATU
Wrocław — Swojec, Urząd Poczt. Wrocław 9

zakupi natychmiast:
jedną (kompletną) wagę analityczną, z tłumieniem powietrznym, nośność 
90 gr, czułość 0,1 mgr. Oferty kierować pod podany adres. Kr. 3743-0

© S T H Z E Ż E H I E
Ostrzega się przed kupnem maszyn do liczenia 

„Facit" nr fabr. 46 725
„.Victor" „  „  170 353

skradzionych z naszych lokali biurowych.

B U C H A L T E R IA  P R Z E B IT K O W A

Ic u fU tw c
G w a ra n tu je  m a k s y m a ln a  w y d a jn o ś ć  

w  p ra c y .
B o g a ty  a s o r ty m e n t d ru k ó w  d la : 

P R Z E M Y S Ł U , H A N D L U  B A N K Ó W  
I  U R Z Ę D Ó W

B U C H A L T E R IE  PO M O CN IO SES 
M A G A Z Y N O W A , P Ł A C Y , 

W A R S Z T A T O W A , 
M A J Ą T K U  S T A Ł E G O .

W z o ry  d ru k ó w , p ro s p e k ty ,  c e n n ik  
ł  p o ra d y  b e z p ła tn ie .

W arszaw a , u l.  Jasna 5, te l.  8-32-85. 
K r  3546-0

Gwardia — Budowlani 10:6 o m il
strzostwo A -k lasy WOZB, Sensacją1 
meczu była porażka Sobkowiaka I 
(G) z Tyra łą  (B), a poza tym  nie -1 
spodziankę spraw ił Makowski
po w yrównanej walce, przegrywa- 1 AW lLlfcU
jąc w  muszej z Patorą (G) i W il

PR AC A Z A O F IA R O W A N A

na poszczególne 
| województwa poszukuje wytwórnia che- 

czek (G) w  średniej, k tó ry  już w ~~2 I ™iczno ; techniczna. Wyczerpujące 
r. w ygra ł przez techn. k.o. z Kos- 1 "PAR‘ Poznanr Ratał«aka 7 
Sowskim (B). Zjednoczenie Przemyślu, Kotlarskiego

Zagraniczne plany zapaśników.
Drużynowy m istrz Polski S iła (M y­
słowice) wyjeżdża 25 listopada br. 
do Ż y liny , a reprezentacja Polski 
1 grudnia br. rozegra w  Pradze, re 
wanżowe spotkanie m iędzypań­
stwowe z Czechosłowacją, D ruży­
na Polski wystąpi jeszcze dw ukrot 
n ie walcząc 3 grudnia  w  Tahorze 
z Południową Czechosłowacją i  5 
grudnia w  Prostejow ie z Morawa­
mi.

Nie reprezentacja Rzymu — ale 
Lazio. W poniedziałek 2 listopada 
br. odbędzie się we W rocław iu w 
H a li Ludowej mecz bokserski m ię ­
dzy drużyną Lazio (Rzym) a IKS  
(Wrocław). Włosi przyjechali w  
składzie następującym: Lepore, Ca 
p in i, Panella, S terti, Im peratori, 
Festucci, Crisostoni, Bastioni. P ig 
nate lli, Contenta, F u n ir i, C ratalia 
i B ianchi. Lazio poza W rocławiem 
walczyć będzie w  środę 3 listopa­
da w  Lodzi z reprezentacją tego

Polskie Zakłady Babcock-Zieleniewski 
S. A. Sosnowiec, ul. Fel. Perlą 4 po­
szukuje wykwalifikowanych maszynistek- 
stenotypistek. Zgłoszenia należy kierować 
do Wydziału Personalnego. Kr. 3726-0

R Z E C Z P O S P O L IT A  
l  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682. reó. Go­
spodarczej: 88-717 Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADM INISTRACJA' Warszawa. Da­
szyńskiego 16, tel 4-01-80. Admini­
stracja czynna w godz od 9 -  15.
____w sobotę od Bod: 9 — 12
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik". Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

Cukrownia w Gnieźnie Kr. 3737-1

Ce n t r a l a  t e k s t y l n a
SPRZEDAŻY W Y R O B Ó W  L N I A N Y C H

~ T  1 2  X_J 1Ć3 TM 1

k o n t r o l e r a  t o w a r o w e g o
w Składnicy Wyrobów Lnianych Nr. 1.

, Kandydat winien posiadać dokładną znajomość tkanin lnianych tech- 
n>cznych i powrozów.
j. Wszelkich informacji udziela Biuro Sprzedaży Wyrobów Lnianych, 
Ł°dź, Piotrkowska N r 37. Kr. 3720-1

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
na woj. gdańskie Gdańsk — Wrzeszcz, ul, -Grunwaldzka 216

ogłasza niniejszym

ęa dos Przetarg n ieogran iczony
ę: 10.000 kg (sukcesywnie) oleju roślinnego — przemysłowego nie 

e8o się do spożycia. 5.000 kg tłuszczu stałego — przemysłowego (do 
C\t produkcji mydlą)

ależy składać w zalakowanych kopertach do dnia 3.11 br. godziny 
warcie kopert ofertowych nastąpi w tym samym dniu o godzinie 12-ej.----- —* -  —» -  » > - ■ j  V. * ł  I i i w u f p i  yt fc_y*** “  — j   o u m w u i c

jj_p2ega rek5 *  Państwowego Przemysłu Miejscowego na Woj. Gdański 
Poda«'e cIowo,ny wybór oferenta, jak również unieważnień'- —  

an’a przyczyny.

ej.
ie za-

e przetargu
3740-0

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CERAMIKI TECHNICZNEJ I SZLACHET­
NEJ OKRĘGU CENTRALNEGO W  RADOM IU UL. ŻEROMSKIEGO 53

ogłasza

przetarg nieograniczony
na sukcesywną dostawę:

1. gliny kamionkowe typu Baranów — tłusta 320 ton
2. gliny kamionkowe typu Baranów — chuda 80 ton

Gliny wymienione w punktach 3 i 4 muszą odpowiadać następującym wa­
runkom:

a) zawartość tlenków żelaza w stanie wyprażonym maksimum 2,5%
b) wilgotność do 15%
c) bez zanieczyszczeń złóż obcych i substancji organicznych, jak: drew­

no, humusy itd.
3. gliny typu Parsżów ochra-jasna 150 ton
4. gliny typu Parszów ochra-ciemna 100 ton

Gliny wymienione w punktach 3 i 4 muszą odpowiadać następującym wa­
runkom:

a) wilgotność do 15%
b) bez zanieczyszczeń złóż obcych’ i substancji organicznych, jak: drew­

no, humusy itd.
5. gliny typu Parszów 2404 ton.

Glina wymieniona w punkcie 5 musi odpowiadać następującym warunkom:
a) ogniotrwalość zwykła 32/33 s. S.
b) zawartość tlenków żelaza w stanie wyprażonym maksimum 2,5%
c) wilgotność do 15%

d) bez zanieczyszczeń złóż obcych i substancji organicznych, jak: drew- - 
no, humusy itd.
6. marglu 120 ton.

Margiel wymieniony w punkcie 6 musi odpowiadać następującym wa­
runkom:

a) zawartość tlenku żelaza w stanie wyprażonym maksimum 1,5%
b) wilgotność do 15%
c) bez zanieczyszczeń złóż obcych i substancji organicznych, jak: drew­

no, humusy itd.
Dostawy winny być wykonane loco wagon stacja załadowcza: Termin do­

staw do 31.12.1948 r. Oferty należy składać w sekretariacie Zjednoczenia 
pokój 336, w terminie do dnia 10 listopada, 1948 r. godz. 12-ta w zalakowa­
nych kopertach bez nadruków firmowych, lecz tylko . z napisem „Dostawa 
glin . Do ofert należy dołączyć 2 kg próbkę. Po tym terminie nastapi otwar­
cie ofert.

, Zjednoczenie zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez - padania jzrzyczyn. Kr. 3738-T

A D R E S Y !
Administracja Główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : Ś l ą s k :  
Bytom. Stelmacha 16. tel. 531-93. 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Lodź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwola 9. tel. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin, Pi. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d G O s z c z .  M. 
Focha 6. — K r a k ó w .  Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4, tel. 
25-88. — P o z n a ń. ul. Focha 16. tel.

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł. za wyraz, m inimum 
10 slow, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: łza 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120' mm. zł. 80: 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175; 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: mieisee 
zastrzeżone 50% drożej, nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71-120 mm. zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń, administracja nie od­
powiada, Należność za ogłoszenia na­
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą ;
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“  — Cen­
tra la  w Warszawie, iii. Daszyńskiego 
16, I  p „ tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Poznań­
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego). Księgarnia „Czy 
te in ik" ul. Nowy Świat 47, ui. Mar­
szałkowska 62, iii. Puławska 49, księ­
garnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.
P R E N U M E R A TA ;

Miesięcznie noeztą na prowincje zł. 
ł"5  - z odbiorem na mioiseu zł :20. 
z odniesieniem do domu z! 170 7a- 
mówienia Drzvim»is • Prenu­
meraty ,Czvte!nik" Dasziu--k ie«:o 16 
! oddziały. Wpłacać na !• mto’ P K  O. 
t-4692 Rzeczpospoiita i  D z ie n n ik  Go­
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wvsvłke 
rozpoczyna się z dniem I-go lub 16-go 
Każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 

kwart. zł. 675.-

Sp, Wyd. 
B-64022

„Czytelnik" Druk. Nr. 2.
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5  B B W B B S U t
h is to r ii W a rsza w y

4 listopada 1794 
/ j j  roku wojska feld-

*2? „  marszałka Suuroro-
wa zdobyły sztur- 
mem Pragę. Fo 

f  I . przedmieście a je-
' ' '  '  dnocześnie przed-

moście Warszawy 
było bardzo słabo 

ufortyfikowane: "Na wałach Pragi po­
legł gen. Jasiński, jeden z najzdol­
niejszych i najdzielniejszych generałów 
kościuszkowskiej insurrekcji.

Upadek Pragi wyprzedził zaledwie
o 5 dni upadek Warszawy, co dopro­
wadziło do kapitulacji powstania.

7 listopada 1641 
roku król Włady­
sław W  odebrał 
hołd od księcia 
pruskiego Frydery­
ka Wilhelma. Uro 
czystość hołdu od­
była się w Warsza 
wie. Był to ostatni 

hołd książąt pruskich, składany królom 
polskim. Bowiem następca Władysła­
wa W  — Jan Kazimierz dobrowolnie 
zrzekł się tego przywileju, symbolizu­
jącego zależność Prus od Rzeczypo-
litej.

Biurokracja utrudnia proce remontoue
SPB przez miesiąc czeka na materia! budowlany

M E S A «

Z kredytów  Rady Państwa odda­
no, ja k  wiadomo, poważne sumy 
do dyspozycji Zarządu Adm in istra  
c j i  Nieruchomości dla odbudowy i  
rem ontów  w  k ilkunastu  posesjach 
adm inistrowanych przez tę ins ty tu  
cję. Z kole i ZAN  zlecił dokonanie 
robót remontowych Społecznemu 
Przedsiębiorstwu Budowlanemu. 
Zlecenie obejmowało rem ont 2 o- 
b iek tów  na osiedlu K o ło  przy u l. 
Ks. Janusza i Zawiszy oraz 6 robót 
na Pradze, przy ul. Ząbkowskiiej, 
Targowej, Waszyngtona i  M arków  
skie j.

Na ostatnim  posiedzeniu M ie j­
skiej Rady Narodowej w  Warsza­
w ie  padły pod adresem SPB zarzu­
ty , że przedsiębiorstwo to nie w y 
w iąza ło  się z przyjętych na siebie 
obowiązków i dotychczas n ie przy 
stąpiło do prac. któ rych  ukończe­
nia należało się spodziewać w  po­
łow ie  grudnia.

Jak to się stać mogło. D yrekto r 
SPB ud z ie lił następujących w y ja ­
śnień:
. — Zlecenia na remonty i odbudo 
wę wyżej wymienionych obiektów

otrzymaliśmy przed miesiącem. 
Obowiązkiem zleceniodawcy, czyli 
w danym wypadku ZAN-u było zao 
patrzyć nas w potrzebne materiały 
budowlane. Chodziło o 28 ton szyn 
żelaznych, 13 ton blachy, 25 tys. m. 
sześć, drzewa stolarskiego i 100 m. 
sześć, drzewa ciesielskiego, ZAN  
był zdania, że materiałów tych 
winna dostarczyć Warszawska Dyr. 
Odbudowy. Ta z kolei oświadczyła, 
że materiałów ma dostarczyć Dep. 
Obrotu Materiałami Budowlanymi 
Min. Przemysłu, a ten ostatni wska 
zał na Centralę Handlową Mat. 
Budowlanych. Trwały więc pertrak 
tacje, a roboty stały w miejscu.

Ostatecznie doszliśmy do w n io ­
sku, że trzeba zdobyć się na jakieś 
logiczne rozwiązanie tego zagadnie

1939-1944-1045

Kolumna Zygmunta będzie gotowa
na 1 lipca

W  pobliżu kościoła św. Anny, na j ministrowi Golańskiemu po czym nastą 
Krak. Przedmieściu, odbyła się w go- | piło przejęcie go przez przedstawiciela 
dżinach południowych dnia 30 paździer | firmy kamieniarskiej J. Fedorowicza, 
nika uroczystość przekazania do obrób- 'Pierwsze symboliczne uderzenie dłutem
ki bloku granitowego na kolumnę Zyg­
munta.

W  uroczystości wzięli udział m. in.: 
Wiceminister Odbudowy — Gdański, 
przedstawiciele władz miejskich W ar­
szawy, członkowie Komitetu Odbudowy 
Kolumny, kierownictwo budowy trasy 
jW—Z oraz przedstawiciele firmy Har- 
łwig, która przetransportowała kolumnę 
do Warszawy, jak również naczelna dy 
rekcja Centr. Zarządu Przem. Mine­
ralnego.

Firma Hartwig przekazała blok wice

wykonał wiceminister Golański, umiesz 
czając z kolei swój podpis w dzienni­
ku robót.

Należy zaznaczyć, że firma Hartwig 
zrzekła się dobrowolnie wszystkich kosz . 
tów transportu, oddając je na cele od- ! 
budowy Warszawy.

Firma kamieniarska J. Fedorowicz zo | 
bowiązała się wykonać kolumnę w ter 
minie do dnia 1 lipca 1949 r., zamiast 
projektowanego poprzednio wykonania 
prac na dzień 22 lipca 1949 r.

Jak odbudować pomnik Mickiewicza
Czytelnicy maja glos

Sprawa odbudowy czy też nowej I zem z poprzednim i pow in ien prze­
budowy pom nika M ickiew icza na I ważyć szalę na korzyść dzieła C. 
K rak. Przedmieściu budzi nadal Godebskiego.
zrozumiałe zainteresowanie wśród 
mieszkańców Warszawy. W szere­
gu wypowiedzi, ja k ie  otrzym ujem y 
od czyte ln ików , przeważa pogląd, 
iż pom nik M ickiew icza należy przy 
w rócić m iastu w  jego dawnej fo r­
mie.

—  Jeśli K rak . Przedmieście ma 
być odbudowane według starych 
wzorów — pisze jeden z czyte ln i­
ków, — byłoby n iezbyt zrozumiałe, 
gdyby zm ianie u leg ł pom nik, k tó ­
r y  — choć nie należał do odległych 
pod względem czasu zabytków — 
b y ł rów nież wyrazem swojej epo­
k i, zrósł się mocno z m iejscem i 
w  wyobraźni przeciętnego warsza 
w ianina stanow ił razem ze swoim 
tłem  całość historyczną. N iemałej 
w agi jest rów nież sprawa kosztów. 
Każdy grosz na odbudowę pow i­
n ien  być użyty ja k  najbardziej ce­
lowo. Je ś li. odbudowa pom nika M ic 
kiew icza według poprzedniego sta 
nu  będzie kosztować tan ie j (od bu 
dowy nowego pomnika!), stanowi 
to  jeszcze jeden powód, k tó ry  ra -

Ten prosty, drewniany krzyż został 
ustawiony na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach jako pierwszy, tym­
czasowy pomnik poświęcony pa­
mięci obrońców Warszawy z wrześ­
nia 1939 i września 1944 roku, pa­
mięci ofiar okupacji i pamięci po­
ległych w styczniu 1945 roku żoł­
nierzy I-e j Dywizji Kościuszkow­

skiej. (API)

8SO milionów zł.
do kas totalizatora wnieśli warszawiacy

nia. P rzem ówił działający na na­
szym terenie czynn ik społeczny i 
w  w yn iku  postanow iliśm y dokonać 
„n ie lega lne j“ transakcji, czyli po 
prostu pożyczyć od siebie potrzeb­
nych m ateria łów  na dokonanie ro­
bót, które  nie mogły czekać dłużej 
na w yn ik  niekończących się per­
trak tac ji. Potrzebnych m ateria łów  
pożyczyliśmy z terenów innych ro ­
bót, obfic ie  zaopatrzonych w  po­
trzebne m ateriały. Po dokonaniu ta 
k ie j „w ewnętrznej pożyczki“  na­
tychm iast przystąpiono do zleco­
nych nam robót i  — podkreśla dy­
rek to r — w  rezultacie możemy za­
komunikować, że na ukończeniu 
jest rem ont baraków na Kole, do 
któ rych  już w prow adzili się loka­
torzy Wszystkie pozostałe obiekty, 
k tó rych  rem ont i odbudowa trwać 
m iała do 15 grudnia, zostaną ukoń 
czono najdalej do 1 grudnia czyli 
15 dni wcześniej, n iż to było prze­
w idziane w umowie.

W ten sposób odkryta została 
jedna z „ta jem n ic“ zbyt wolno po­
stępujących robót remontowych, 
wykonywanych z kredytów  pań­
stwowych. Na tym  jednym  przy­
kładzie w idz im y najdokładniej, ile 
szkody przynosi odbudowie W ar­
szawy b iurokracja. N ie  po raz p ie r 
wszy jesteśmy św iadkam i przerzu 
cania obowiązków przez jedną pla­
cówkę na drugą. Czas upływa, koń 
czy się okres dogodnej dla robót 
budowlanych pogody — ale wszy­
stko to razem w  niczym nie prze­
ryw a „pap ierkow ej“ roboty ins ty ­
tuc ji, które  w in n y  być zaintereso­
wane w  odbudowie miasta. I  gdy­
by SPB n ie  zdecydowało się na tę 
„nielegalną“  wewnętrzną pożyczkę, 
po dziś dzień - rem onty budynków 
nie ruszyłyby z miejsca.

Trudno liczyć na orzyszłość na 
♦ ego rodzaju „szczęśliwe okoliczno 
ści“ i  dlatego, jeśli tempo odbudo 
wy stolicy ma być zwiększone, 
trzeba wreszcie ustalić kompeten­
cje i  obowiązki poszczególnych in ­
s ty tu c ji w  spraw ie dostawy mate­
r ia łó w  budowlanych.

(KcR)

m m

Stół i nożyce
Bajka o stole i nożycach wym<Ą* 

pewnego skomentowania. , _
Pewne skomentowanie.* Można r<ł 

nąć pięścią w stół z całej sity bez P6., 
żądanego rezultatu, można stół i<'4c’ 
leciutko, pieszczotliwe nieomal — < n 
życe się odezwą.

Wszystko zależy od tego, czy rtotj 
ce leżą na stole, czy nie.

Po tej krótkiej uwadze — komu*1 
kat oficjalny-. < .

Dnia l października br. ukazał M  
w nr. 271 ( 14S0) „Rzeczypospolite!
artykuł p. t. „Plotki i spraury powa*’ 
ne w Zduńskiej Woli — o wam pifzi' 
adwokatach i sekretarzu" . _ .

Dnia 30 października br. odwiedź 
naszą redakcję jeden z adwokatów * 
Zduńskiej Woli, . oświadczając, że Pr~ 
ciw autorowi artykułu red. Antonie*1 
Kopciowi urytacża sprawę sądową.

Fragment artykułu kol. Kopcia, 
rym adwokat ów poczuł się osobi>cl 
dotknięty, brzmi jak następuje:

Po wojnie na porządku 
stanęło szerokie zagadniei*’® 
vołkśdeutscher«twa, które 
tu inne podłoże niż w GG, cl*01 
by z uwagi na istnienie 'pewni« 
liczby spolonizowanych obywał* 
li niemieckiego pochodzenia, ** 
bec których Niemcy stosowali 
twarty i brutalny przymus. **. 
zamieszania sprowadziło po W™ 
nie to jedno nabolałe i wstydbj 
we zagadnienie może świadczy* 
fakt. że bidzie, którzy od daWó* 
mają już za sobą wyroki rehab1' 
litacyjne, trzymani są tu w  ZdO® 
skiej Woli w szponach nieucz®1' 
wych adwokatów. Zdzierstwo 
.samowola zdają się nie mieć *° 
granic.
Inni adwokaci ze Zduńskiej 'W*?® 

nie obrazili się z powodu zarzut0
przeciw adwokatom nieuczciwym.

Nazwisko obrażonego re dakc ji 
Dziennika Zażaleń poda do wiadomy 
ści po wniesieniu przezeń spraury u 
sądu.

MEGAN

Efrz iś  W  M Ś & S iC M i

Oficjalny sezon wyścigów konnych 
na torze slużewieckim kończy się 1 l i ­
stopada. Ogółem było 40 dni wyścigo 
wych, podczas których popisywało się 
230 koni.

Amatorzy hazardu wnieśli w ciągu 
sezonu do kas totalizatora olbrzymią 
sumę 850 min. zl. M ia ł z tego poży­
tek magistrat i Min. Rolnictwa. Magi­
strat zainkasował 40 min. zl., minister 
stwo 25 min. zl. Towarzystwo zarobiło 
na sezonie ok. 75 min. zl. Poza tym z 
kart biletów wstępu uzyskano sumę 10 
min. zl.

Zarząd Wyścigów Konnych organizu 
je w tym roku jeszcze 4 dni dodatko­
we: dochód z jednego dnia będzie cal 
kowicie przeznaczony na odbudowę 
Warszawy. Pracownicy toru z własnej 
inicjatywy zrzekli się .całkowicie wyna­
grodzenia za ten dzień.

Tow. Naukowe Warszawskie
odbudowuje swa siedzibę

Odbudowa siedziby Tow, Nauko­
wego Warszawskiego — dawnego 
pałacu Staszica — dobiega już koń 
ca. Jeszcze w  roku bież. można bę­
dzie przystąpić do dalszych prac, 
obejmujących również In s ty tu t 
F rancuski oraz skrzydło od Nowe­
go Światu. Skrzydło to połączy sta

m m s m
?nśw lą ,.„

ŻE ZAPEWNE jako pamiątkowy „za 
bytek“  po dziś dzień istnieje betonowy 
niemiecki „bunkier“  przy skrzyżowaniu 
al. Mokotowskiej i Piusa XI. Szkoda 
tylko, iż bunkier ten zajmuje aż ..poło­
wę chodnika i że jego wartość „artystycz 
na“  budzi pewne zastrzeżenia. A może 
by jednak zrezygnować z tej ozdoby 
ulicznej? Dwu robotników i jeden miot 
pneumatyczny wystarczą do rozwale­
nia zawalidrogi..

r y  pałac z Instytu tem . W gmachu 
pałacu T.N.W. urządza bibliotekę. 
Podziemia gmachu przeznaczone na 
magazyny ocalałych w ydaw n ic tw  
Towarzystwa, Uporządkowano rów  
nież lokal Gabinetu Filologicznego 
im. Gabriela Korbuta, jedynej w  
Warszawie pracowni do badań nad 
h is to rią  lite ra tu ry  polskiej.

Poza tym  odbudowuje się rów ­
nież dom Towarzystwa przy ul. 
Śniadeckich 8, przeznaczony na 
d rukarn ię  oraz ins ty tu ty  naukowe 
Towarzystwa. Prawdopodobnie w  
okresie półrocznym gotowy będzie 
loka l d ruka rn i naukowej, obliczo­
nej na obsługę nie ty lko  samego 
Towarzystwa, ale również potrzeb 
nauk i warszawskiej Dzięki w yda t­
nej pomocy ze strony Sejmu ; M in. 
Oświaty TNW  otrzyma w  ciągu 
najbliższych miesięcy k ilka  nowo­
czesnych maszyn drukarsk;ch. któ 
re  um ożliw ią  d ru ka rn i naukowej 
zaspokajanie ciągle rosnących po­
trzeb życia naukowego stolicy.

Komisja techniczna w roku bieżą­
cym działała nieco energiczniej, karząc 
wszystkich bez wyjątku dżokejów bądź 
to karą pieniężną, bądź czasowym za­
wieszeniem. W  roku przyszłym projek­
towane są na torze liczne zmiany tech­
niczne, m .in. projektuje się wprowa 
dzenie start-maszyny, dzięki czemu 
uniknie się skandalicznych jak dotych­
czas startów. W  roku przyszłym bie­
gać będzie przeszło 300 koni. Projek 
tuje się skasowanie sezonu letniego w 
Sopocie.

Ilość stajen prywatnych zmniejszy się 
ze względu na stosunkowo niskie nagro 
dy i duże koszty utrzymania koni.

m m  WSZTCWANIACH
W ARSZAW Y
DOM EMERYTÓW BG K u zbie­

gu ul. B rackie j i  Ż u raw ie j znajdu­
je się w  ostatnim  stadiurh odbudo 
wy. T rzyp ię trow y dom jest teraz 
ok ry ty  rusztowaniam i i  między 
deskami w idać już n o w iu tk i szary 
tynk. Również kończy się rem ont 
sklepów na parterze. Przed zimą 
dom będzie zupełnie gotowy.

IN W A L ID Z I W OJENNI nie po­
przestali na odbudowie rozległego 
gmachu przy ul. Foksal. Obok tego 
domu przy ul. K opern ika 3 montu 
je się żelbetową konstrukcję  czte­
ropiętrowego domu. w  k tó rym  znaj 
dzie pomieszczenie bursa i szkoła 
rzemieślnicza dla kobiet — in w a li­
dów i w fiów  po inwalidach, o b li­
czona na 150 osób Cały dom będzie 
oddany do użytku przy końcu przy 
szłego roku.

Prognoza pogodn
Chmurno. Miejscami ieszcze drobne 

opady w postaci deszczu i śniegu, 
głównie w dzielnicy północno-wschod­
niej. Femperatura nocą w pobliżu zera. 
W  ciągu dnia od zera na . północnym 
wschodzie do plus 8 stopni na połud­
niu kraju.

G odz. 12 w  s a li  „R o m a “  p o ra n e k  s y m ­
fo n ic z n y  O rk ie s t r y  F i lh a r m o n i i  S to łe cz ­
n e j.

O godz. 18,15 w  s a li In s ty tu tu  C h o p in a  
iZ goda  15) k o n c e r t  u tw o r ó w  C ho p ina  
w  w y k o n a n iu  S ta n is ła w a  S z p in a ls k ie g o .

- r  1 P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ D n i  i
* fC S m C f f l i lW  pocz. 12.30 14.45, 19.15, 21,30 Z.W. ZaW-

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  59)*: ,,N °L , 
D o k o le n ie "  pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z *  
17.

M U Z E U M  W O JSK A PO* c W y ­
staw a p o św ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  
.B itw y  ood L e n in o '* .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a
K s ią ż k i R a d z ie c k ie j i p o k a z  m a la rs tw a  
ro s y js k ie g o . Zb iO Ty s ta łe : m a la rs tw o  
p o ls k ie , obce i  s z tu ka  g o ty c k a . M u zeo m  
o tw a r te  c o d z ie n n ie  godz. 10— 15 w  sobo tę , 
n ie d z ie le  1 ś w ię ta  godz. 10— 19. W p on ie -

»Tinnum -  - VntptP
K lu b  M ło d y c h  N a u k o w c ó w  (K ró le w s k a  

13) W y s ta w y : ..Ś ląsk  w  o b ra za ch  S ym o n  
P ie tk ie w ię z o w e j“  i  „ R y s u n k i J. L e n i-  
c y “ .

T p j i ł r w

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  I t2 ) :  ••F1'*.®, 
c z u c ie “ , pocz. 13, 15, 17, 21 Z w . ZaW*

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rs z a lk ó w * ^  
112)- N o w y  p ro g ra m  nr. 47, pocz. sea""
0 godz. U . .łMu

S Y R E N A  (P ra ga , In ż y n ie rs k a  2)' > w ,
1 n o c e “ , pocz . 12, 14.15 16.30 21 ^
Z a w . 18.45.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ A d m ir a ł  
m o w “ , pocz. 15.30 i  20.30. Z w . ZaW*

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 14 
„ F a n ta z y “  godz. 19 „P a n  J o w ia ls k i “

TE  A TR R O Z M A fT O S C i (M a rs z a łk o w ­
ska  8): o godz. 15 30 i  19 (o s ta tn i d z ie ń ) 
„S z e lm o s tw a  S c a p in a “ .

PLACÓWKA K - ń |PW5kfl godz 19
„ K r w a w e  G o d y “  (o s ta tn ie  d n i) .

T E A T R  M A Ł Y  M a rs z a łk o w s k a  81)* o 
godz 19 .P od róż  Pana P e rr ic h o n '* .

T E A T R  P O W S Z E C H N A  (Zam oysk iego  
20): o godz. 19 „F a ry z e u s z e  1 g rzeszn ik  
c z y li D am a z W in o g ro n a m i** .

T E A T R  N O W Y  'P u ła w s k o  39): O godz 
19 p re m ie ra  „D o m  O tw a r ty “ .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  'M o k o to w s k a  13): 
o godz. 19 „ K o b ie ta  w e  m g le “ .

C O M O E D IA  (S zw edzka  2): o godz 19 
„P o w ró t* * .
t e a t r  d z i e c i  W A R S Z A W Y  (Y M C A  
c h w ilo w o  te a tr  n ie c z y n n y

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n  
to w s k a  8): re w ia  p. t. „ K o n fe re n c ja  
O N Z “ , pocz. 17.15 i 19.15, n ie d z ie le  1 
św ię ta  15. 17.15 i  19.15.

C Y R K  (PI S ta .ry n k le w tc z a ) o god? 
19.30 a tra k c y jn y  p ro g ra m  z u d z ia łe m  
D in  - D on  a

* *9 n
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „N a rz e c z o ­

na z T u r k m e n i i “  pocz. 13*. 15, 17 1 21 Z w . 
Z a w . 19.

W  d n iu  1 lis to p a d a  (p o n ie d z ia łe k )  ^  
s z y m y  m . in .  n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

«ty1
9.00 N a b o ż e ń s tw o . 10.00 M u z . Z ^ i i '  

10.10 M u z . d la  p la n ta to ró w  buraków ()4 
k ro w y c h  i  r o b o tn ik ó w  c u k ro w n i* ,  ^  
M u z . M o z a r ta . 13.15 L u b ie ń  — w ie ś  Jupog; 
re p o r ta ż . 13.35 M u z . lu d o w a . 14.00 
n a u k . 14,10 A n ia  z  Z ie lo n e g o  W z g o f ✓  
s łu c h , d la  d z ie c i. 14.40 W  Zo to ta re  Df 
K w a r t e t  op . 46. 15.10 S z n u re k  H a u cn  y|,

• - - - z  P,;<|łnea s łu c h . 16.00 M u z . p ow a ż n a  _ _
16.45 U lic z k a  K la s z to rn a  p o w ie ś ć . . 
K o n c . B u łg a rs k ie g o  C h ó ru  R a d io w ^ e ^ l
S o f i i .  17.30 K o n c . p o p u l. 18.00 z w i a l i
T a t ia n  n o w e la  L e o n id a  S obo lew a* 
P ie ś n i k o m p o z y to ró w  r o s y js k ic h .  ^  
M u z . o rg a n o w a . 19.00 A u d .
19.10 M u s s o rg s k i ,,C ho w a nszczyn a  
d o w y  D ra m a t w  5 -c iu  a k ta c h . 23.00 
w ia d . 23.10 M u z . p o w a ż n a  z p ły t -  
H y m n .

WARSZAWA I I
_ pu,

9.05 M u z . p o p u l.  r o z ry w k o w a  \
ły ż k a  o p o w . l0 -1."vCji ii‘ j 

p a t r io ty c z n a  K o m p o z y to ró w  r a d z t ^ j i
10.00 N ie p o trz e b n a
p a t r io ty c z n a  K o m p o z y to ró w  cj,
z p ły t .  10.55 ZS R R  na  tle  d e m o kr»  
k u l t u r y  ś w ia ta , p og . 11.05 M u z . ^ 
11.45 F ra g m e n t z C h ło p ó w  W la d . 
ta . 12.04 M u z . p o p u l.  z p ły t .  12-30 pi
r o z ry w k o w a  13.15 P a m ię ć , .st<r
p rz e m in ie , fe l ie to n  13.30 K o n c . s0l,pjPi 
20.00 D z. w ie c z . 21.15 W in o g ro n a  *

- u-si*p ły t  22.15 N a w ie d z a n y  f ra g m e n t
T a d . K u b ia k a . 21.40 m uz,

—  ---------------  • ’cnt„„ V 'L w a  T o łs to ja  p t. D z ie c iń s tw o  22-30 jj, 
r y  m u z . f o r t .  k la s y c z n e j 27.59

O p ie s k u  w l A cze d ie
p r z e c z y t a c i e  w  'M r *

S i
którą ukaże się 3I października b. r

ś w i e r s z c z y k a


